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miała szkoły

powcipny „cudotwórca"
Wioski neofaszyzm nie jest

legendą
Kobieta w Szwecji
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Wbrew WIN, NSZ i PSL
zbudujemy nowq

Konferencja krakowskiego
aktywu PPR i PPS

(m) W przepełnionej sali obrad Miejskiej Rady Narodowej w

Krakowie odbyła się wczoraj wieczorem konferencja aktywu wo­
jewódzkiego PPR i PPS. Konferencję otworzył wojewoda Pasenkie-
wicz. Pierwszy zabrał głos przewodniczący OKR PPS poseł Drob-
ner. Zajął się on historią PPS z uwzględnieniem jej roli zaraz po
wyzwoleniu.

Jako następny przemawiał I sekretarz WK PPR w Krakowie —

Ryszard Strzelecki. Zaczął od akordu, którym zakończył poseł
Drobner. Nie ma powodu do żadnyclr obaw, jest powód do radoś­
ci, że ramię przy ramieniu, PPR-owcy j PPS-owcy, serce przy
sercu, idziemy naprzód. Nie madla obu partii innych dróg; po

drodze, którą obraliśmy, pójdziemy najprędzej do
clęstwa. Jak ta jedność jest potrzebną, my wiemy,
odbudowa, która leży na naszych barkach. Jakże
siłku musimy dokonać, by podnieść kraj z ruin.

wielkiego zwv-

Od niej zależy
wielkiego wy-

Marszałek Montgomery
w Grecji

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera, szef brytyjskiego sztabu
generalnego marszałek Montgomery
przybył do Aten i odbył kónferencję
z dowódcą brytyjskich sił lądowych
w Grecji, generałem Crawfordem i
ambasadorem brytyjskim Nortonem.

♦
Repatriacja Polaków

z Austrii
WIEDEŃ (PAP). Cała prasa au­

striacka i okupacyjna ogłosiła ode­
zwę szefa misji UNRRA w Austrii,
odezwy wysokiego komisarza francu­
skiego gen. Betouart oraz główno­
dowodzącego amerykańskich sił zbroj­
nych w Austrii Mc. Clarca, wzywają­
ce Polaków do powrotu do kraju.
Gen. Clarc w odezwie swej dał wy­
raz przekonaniu, że Polska stanie się
znów wielkim i gospodarczo rozwija­
jącym się państwem, ale w tej przy­
szłości nie będzie mógł uczestniczyć
Polak, który pozostanie w Austrii,
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Nowy przewodniczący francuskiego
Zgromadzenia Narodowego

Nowoobrany przewodniczący francuskiego Zgromadzenia Narodowego
Vincent Auriol jest wybitnym działaczem francuskie) partii socjalistycznej,
uczniem Jean Jaures‘a oraz przyjacielem przywódcy francuskie) partii socja­
listycznej Leona Bluma. Auriol jest od 25 lat członkiem Centralnego Komi­
tetu Partii Socjalistycznej. Po dymisji rządu generała de Gaul!e‘a gdv ów­
czesny przewodniczący Zgromadzenia Konstytucyjnego Feliks Gouin utwo- •

rzył nowy rząd Vincent Auriol został po raz pierwszy przewodniczącym
Zgromadzenia Konstytucyjnego w styczniu 1946 roku. Auriol był jednym
z 80 deputowanych, którzy w roku 1940 głosowali przeciwko udzieleniu peł­
nomocnictw marszałkowi Petain. Auriol był wybitnym członkiem francu­
skiego Ruchu Oporu.

„Musimy się porozumieć
z ZSRR"

▼
NOWY JORK (PAP). Z okazji

13 rocznicy nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych pomiędzy
Stanami Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim odbyło się w

Madison Sąuare 'Garden posiedze­
nie towarzystwa przyjaźni amery-
kańsko-radzibeckiej, zorganizowa-

ne pod hasłem: ,.Musimy się po­
rozumieć z ZSRR".

Na posiedzeniu byli obecni

przedstawiciele wielu delegacji na

Generalne Zgromadzenie Naro­
dów Zjednoczonych, a mianowi­
cie: Francji, Wielkiej Brytanii,
Polski, Jugosławii, Czechosłowa­
cji, Danii, Iraku i td. Przemówie­
nia okolicznościowe wygłosili u-

czeni amerykańscy oraz b. szef
UNRRA na Ukrainę, marszałek
Duffie.

Na tym tle powojennych ruin tym
bardziej uwypukla się słuszność obra­
nej drogi. Potrafiliśmy przeprowadzić
to, czego nile zrobiły inne kraje o

większej tradycji. Mamy na myśli
wielkie reformy społeczne. Mając je­
szcze wiele zadań do spełnienia, cie­
szymy się, że 28, listopada została
podpisana umowa między PPR i PPS.
Umowa ta świadczy, że jednolity front
robotniczy jest teraz silniejszy, niż
kiedykolwiek. Jest to olbrzymi krok

naprzód do zjednoczenia obu partii.
Umowa przesądza zarazem

stwo demokraji, jako też

przebudowy gospodarczej i
tej Polski.

Obie bratnie partie zdają
tego sprawę, że odgrywają decydują­
cą rolę. I właśnie dlatego musimy nie
popełniać starych błędów.

Mówca przypomniał historię błę­
dów lewicy polskiej w r. 1913 i póź­
niej, następnie węgierskiej, niemiec­
kiej i austriackiej. Te błędy przyczy­
niły się do wywołania straszliwej kar

tastrofy wojennej.
Dlatego na dziś mamy jędno zało­

żenie i jeden cel — wyrzucić stare

błędy ze swej działalności.

Wszyscy stwierdzamy, że w pierw­
szym okresie po wyzwoleniu, g/y
władza leżała na ulicy, a PPS — jak
określił poseł Drobner — była silnie
zróżniczkowana — tę władzę ktoś
niusial wziąć. I wtedy PPR wzięła
największe ciężary na swoje barki.
Ale teraz witamy z otwartym sercem

towarzyszy PPS-owców na wszystkich
placówkach.

Mówca przypomniał, że jedną z ta­
kich placówek jest ORMO. PPS-owcy
i PPR-owcy muszą wspólnie bić wspó­
lnego wroga.

Następnik sekretarz Ryszard Strze­
lecki nawiązuje znów do słów posła
Drob.nera, że „miłym paniom" nie po­
doba się, że PPS zawarła umowę z

PPR.
— Ale ja sądzę, i inni tak myślą,

że czarny rpbociarz z huty, fabryki,
kopalni nie boleie nad umową. Prze­
ciwnie — cieszy się Nie ma bow;em
dwóch bied, dwóch głodów i dlatego
nie może być dwóch dróg klasy ro­
botniczej.

Mówca Dodkreślił konieczność wy­
chowywania członków dwóch partii
robotniczych w duchu jednolitego
frontu

Omawiając naszą sytuację wewnę­
trzną j zewnętrzną mówca przypom­
niał stanowisko Byrnesa Bevina i na

*zej rodzimej reakcji
— Jakże oni dęli w fanfary zwy­

cięstwa. iakze bili w bęben zwycię
stwa na każdv widok rysv we wsnół-
pracy dwóch partii Cieszono się. że
dwie Dartie nareszcie się rozejdą A

on; — reakcia — wykończa po ko
lei PPR j pps

Przeliczyli się b mocno Obie par
He zdaią sobie sprawę z konsekwen
eji kłótni

Mówiąc o perspektywach rozwo­
jowych Polski, wskazał Ryszard
Strzelecki, że PPR założyło sobie dro-

przez ustrój de-gę ku socjalizmowi
mokracji ludowej.

Po omów;eniu różnic ustrojowych
pomiędzy ZSRR a Polską i zdemento­
waniu podłych kalumnii na temat

kołchozów, dyktatury proletariatu i
17-ej republiki, mówca podkreślił, że
PPR ma swoją drogę ku socjalizmo-

Polska domaga sią
aerwania stosunków dyplomatycznych z Hiszpa

zwydę-
trwałość
społecz-

sobie z

R. Strzelecki

My wiemy, że nowe wielkie światy
rodzą się w kiwi i męce. I my wbrew
wrogom i „przyjaciołom" zbudujemy
nową rzeczywistość. Zbuduiemy ją
wbrew WIN, NSZ i PSL.

Wbrew tym siłom Blok Demokra­
tyczny wygra wybory Wygrane przez
demokrację wybory są gwarancją
dalszej przebudowy.

W końcu swego kilkakrotnie oklas­
kiwanego przemówienia I sekretarz
WK PPR w Krakowie złożył przyrze­
czenie w imieniu KW, że PPR bę­
dzie przestrzegała ducha i litery u-

mowy na terenie województwa kra­
kowskiego.

Odczytaniem rezolucji (umieszczo­
nej poniżej) i odśpiewaniem „Między­
narodówki" i „Czerwonego Sztanda­
ru'-' konferencję zakończono.

NOWY JORK (PAP). Komisja-po­
lityczna ONZ zebrała się -wczoraj
wieczorem po raz drugi. Na porządku
dziennym była 6prawa stosunku do
reżimu generała Franco w Hiszpanii.

Debatę otworzył przedstawiciel
Polski ambasador Lanige. Po omówie­
niu roli gen. Franco, ambasador Lan­
ge oświadczył: ONZ powstała

'

jako
rezultat zbiorowego
dów Zjednoczonych
ciwko hitlerowskim
szystowskiej Italii.

W chwili obecnej 19 członków ONZ
nie posiada stosunków dyplomatycz­
nych z Hiszpanią Franco. 7 członków:
Czechosłowacja, Guatemala, Meksyk,
Panama, Polska, Wenezuela i Jugo­
sławia uznały rząd republikański na

emigracji premiera Girala. Parlamen­
ty Francji, Kuby, Costariki, Eąuado-
ru, Peru i Urugwaju wezwały 6we
rządy do zerwania z Franco. Parla­
ment Norwegii wezwał rząd norwe­
ski do udzielenia pomocy dla przy­
wrócenia dernokr. w Hiszpanii. Na o-

becnej sesji Generaln. Zgromadzenia
sprawa hiszpańska była wielokrotnie
poruszana. \ ,’niesiono szereg projek­
tów rezolucji. Jedną wniosła Pana­
ma, drugą Polska i Białoruś. Raport
komisji hiszpańskiej podpisany zo-

wysiłku Naro-
w wojnie prze-
Niemcom i fa-

stał jednomyślnie przez wszystkich
członków komisji: Australię, Brazy­
lię, Chiny, Francję i Polskę. Z tą sa­
mą jednomyślnością członkowie ko­
misji polecili, ażeby do czasu zmiany
sytiuacji w Hiszpanii Generalne Zgro­
madzenie ONZ poleciło swym człon­
kom zerwanie stosunków dyplomaty­
cznych z Hiszpanią. Polska, jeden z

sygnatariuszy raportu w dalszym cią­
gu utrzymuje, że zerwanie stosunków
dyplomatycznych Narodów Zjedno­
czonych z Hiszpanią jest pierwszym
krokiem warunkującym narodowi hi­
szpańskiemu odzyskanie wolności. —

Polska sądzi, że i pozostali sygnata­
riusze nie zmienili swej opinii. Dele­
gat Polski zaznaczył, że od czasu prac
Rady Bezpieczeństwa sprawa hiszpań­
ska uległa dalszemu pogorszeniu. Re­
żim Franco staje się coraz groźniej­
szy dla pokoju światowego. Uciska­
ny naród hiszpańska może pewnego
dnia rozpocząć wojnę domową, a w

tej wojnie obie strony mogłyby uzy­
skać poparcie różnych członków O.
N. Z. Pozytywna akcja ONZ przeciw­
ko Hiszpanii może tylko ułatwić na­
rodowi hiszpańskiemu usunięcie rzą­
du Franco. Wątpliwe jest, czy kiedy­
kolwiek znajdowała się pTzed ONZ
sprawa tak prosta i jasna.

Kończąc swe przemówienie amba­
sador Lange wzywał komisję do przy­
jęcia dwóch polskich wniosków W

sprawie hiszpańskiej: jednego, wzy­
wającego do zerwania stosunków dy­
plomatycznych, drugiego nie dopusz­
czającego rządu Fianco do udziału
w żadnej organizacji międzynarodo­
wej. Naród polski szczególnie dobrze
rozumie cierpienia narodu hiszpań­
skiego.

W dyskusji delegaci: Wenezueli,
Urugwaju i Guatemali poparli propo­
zycje Polski w sprawie zerwania
stosunków z Hiszpanią.

Manifestacja muzułmanów

w Londynie
LONDYN. W czasie przybycia na

lotnisko londyńskie przedstawicieli
partii wchodzących w skład tymczaso-
wegg. rządu Indii zebrała się grupa

REZOLUCJA
„Zebrani witają z radością umowę o jednolitym froncie PPS i PPR,

otwierającą okres ściślejszej współpracy i trwałego współdziałania obu
nartii robotniczych — jako zapowiedź całkowitego zwycięstwa nad
wrogami Polski Ludowej. Umowa o jedności działania PPS i PPR kła­
dzie kres rachubom mikołajczykowskiej reakcji na skłócenie wewnę­
trzne obozu demokratycznego i złamanie jego kręgosłupa — jedno­
litego frontu robotniczego Nie ma siły, która by mogła stawić czoło

zjednoczone! klasie robotniczej i pozbawić ja wielkich zdobyczy -de­
mokracji ludowej. Umowa o jednolitym froncie
obozu demokratycznego w kampanii wyborczej
sojusz robotników i chłopów.

Zebrani wzywają PPR-owców i PPS-owców
kraju do nieuaiętei realizacji zasad umowy o jedności działania i

wsnółnracy obu bratnich nartii i do wzmożenia czujności wobec wro­
gów robo*niczej jedności Zebrani postanawiała przeprowadzić na

wszestkich szczeblach obu nartii na kołach partyjnych, komitetach
dzielnicowy! h wsnólne zebrania i narady aktywu dla omówienia sprawy
wci. lenia w życie zasad umowy o jednolitym froncie I rozwinięcia sze-

rokiej kampanii wyborczej. Zwarci w szerenach jednolitego frontu ro-

(lotniczego, zjednoczeni z calvm ludem pod sztandarami bloku demo­
kratycznego budowniczych Nowej Polski, odniesiemy w wyborach roz­
strzygające zwycięstwo".

muzułmanów z transparentem gło­
szącym: „Żądamy niepodległego Pa­
kistanu, albo zginiemy". Policja
przedsięwzięła wszelkie środki ostroż­
ności dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa delegacji Indii.

Wkrótce po przybyciu do Londynu,
wioekról Indii lord Wauell został

przyjęty przez premiera Attlee, z któ­
rym omówił trudności, związane z o-

becną sytuacją polityczną w Indiach.
W godzinach popołudniowych lord
Wavell został przyjęty przez króla
Jerzego. Również we wtorek premier
Attlee przyjął przedstawicieli partii
indyjskich.

♦

STRAJK W KATALONII
PARYŻ (PAP). Z nad granicy fran­

cusko-hiszpańskiej donoszą, że w wy­
niku strajków, jakie wynikły na tle
braku podstawowych artykułów żyw­
nościowych w przemysłowych mias­
tach Katalonii, rząd frankistowski
zmuszony był utwo.zyć specjalne ko­
misje, które obarczone zostały zada­
niem znalezienia wyjścia z wytworzo­
nej sytuacji. Pierwszym zwycięstwem
strajkujących jest przyznanie im do­
datkowych racji żywnościowych.

Układ o fuzji gospodarczej
dwóch stref angio-sask'ch
NOWY JORK (PAP) Ministrowie

Bevin i Byrnes podpisali układ o fuzji
gospodarczej stref anglosaskich W
Niemczech. Przy podpisaniu układu
obecni byli gen. Robertson i gen.
Clay. Układ przewiduje udział Wiel­
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych w kosztach utrzymania swych
6tref okupacyjnych.

Restytuacja mienia

żydowskiego w Niemczech
BERLIN (PAP). Wszyscy Niemcy,

którzy w czasach hitlerowskich po­
dzielili 6ię mieniem żydowskim lub
wzięli je „na przechowanie", mająo-
becnie obowiązek zwrócić posiadane
meble, przedmioty i odzież do gminy
żydowskiej w Berlinie Przedmioty te

mają być przekazane potrzebującym
pomocy uchodźcom żydowskim.

spotęguje siły całego
do sejmu i wzmocni

w stolicy i w całym

Liczne wyjazdy specjalistów
niemieckich do Ameryki

FRANKFURT n/M Władze amery­
kańska udzielają coraz więcej wiz
wjazdowych dla niemieckich specjali­
stów, którzy udają się za Ocean dla
kontynuowania doświadczeń i prac
naukowych dla dobra wiedzy amery­
kańskiej, Ostatnio wyjechała znowu

grupa specjalistów niemieckich leka­
rzy, techników, a nawet znawców

problemów finansowych W przyszło­
ści rodziny Niemców, którzy wyje­
chali do Ameryki otrzymają również

prawo wjazdu do Stanów Zjednoczo­
nych, a według zapowiedzi amery­
kańskich specjalistów, Niemcy będą
mogli ubiegać 6ię o obywatelstwo a-

merykańskie.
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Idziemy własną polską
KAŻDEMU POD UWAGĘ

Mowy wicepremiera Gamtiłki-
Wiesława oraz przedstawiciela
Cyrankiewicza, wygłoszone na ze-

bran&ii aktywu PPR i PPS w War­
szawie, powinny być przestudiowa­
ne uważnie nie tylko przez dzia­
łaczy robotniczych i politycznych,
lecz także przez każdego Polaka,
pragnącego wiedzieć, w jakim
kierunku rozwija się Polska, w ja­
kim kierunku prowadzą Polskę
zajmujące dziś czołowe stanowi­
sko w jej życiu, partie robotnicze.

Chcielibyśmy dzisiaj podkreślić
jeden, szczególnie ważny moment
obu przemówień. Mówcy- stwier­
dzili, że chcemy iść i idziemy
własną polską drogą reform spo­
łecznych, drogą, odpowiadającą
warunkom naszego narodu, nasze­
go kraju, naszej doby. Nie stosu­
jemy tu mechanicznie żadnych
wzorów — ani tych, które były

■słuszne i niezbędne w r. 1917 w

Rosji, w warunkach wojny domo­
wej i obcej interwencji, ani tych,
które w tej chwili próbuje stoso­
wać klasa robotnicza zachodu. W

■Manifeście Lipcowym wytyczyli­
śmy tę naszą drogę, którą chcemy
prowadzić nasz naród do dobro­
bytu i do sprawiedliwości społecz­
nej.

REFORMY, PRZYSTOSOWANE
DO NASZYCH POTRZEB

Trzeba tu zwrócić uwagę na

dwie strony tego zagadnienia.
Po pierwsze: przeprowadzamy

reformy, uwzględniając nasze pol­
skie warunki społeczne, warunki,
w których przychodzi działać kla­
sie robotniczej Polski 1946 r. Dla­
tego uznajemy pożyteczność i ce­
lowość taicjatywy prywatnej —

kontrolowanej i kierowanej przez
państwo — na wielu odcinkach

produkcji przemysłowej, rzemieśl­
niczej j handlu. Dlatego odrzuca­
my kolektywizację rolnictwa.

Po drugie: te reformy, które u-

znaliśmy za słuszne, za odpowia­
dające naszym polskim warun-

SPRAWA TEATRÓW
NIEZAWODOWYCH

W tych dniach odbyło się w War­
szawie, posiedzenia zorganizowanej
przy Radzie Teatralnej, Komisji Tea-
trówNezawodowych. Głównym tema­
tem obrad był przedstawiony przez dy­
rektora Dep. Teatru, Michała Rusinka,
projekt rozporządzenia Ministerstwa
Kultury i Sztuki o teatrach amator­
skich. Projekt ten przewiduje rozgra­
niczenie teatrów amatorskich od za­
wodowych i określa wyraźnie charak­
ter prac teatrów amatorskich. W
obszernej dyskusji zabierali glos
członkowie komisji m. in. D. Damięc­
ki, Szczepan Baczyński, W. Jastrzę-
biec-Rudnicki, Br. Wieczorkiewicz,
W, Wroński i T. Zygler (przedstawi­
ciel Ministerstwa Oświaty).

Ujęto bandytów
w kilkanaście godz.

po popełnionym rabunku
wyczyn w poznaniu

(k) Wyniki, jakimi może się po­
szczycić MO w Poznaniu, są na­
prawdę rekordowe. To prawie a-

merykańskie tempo i jak z gang­
sterskiego filmu, gdzie akcja to­
czy się początkowo wśród dener­
wujących scen, które dreszczem

emocji przejmują widza, a potem
dziwnie sprawnie, a czasem wręcz
niewiarygodnie wszystko toczy
się aż do nieprawdopodobnie
szczęśliwego końca.

Tak się zdarzyło w Poznaniu, po
południu o 6-tej godzinie. Do spo­
kojnego, przytulnego domu przy
ul. Długiej 5 wdarli się bandyci,
uzbrojeni w pistolety i sterroryzo­
wawszy domowników, skradli u-

brsnia, futra i dużą ilość gotówki.
Zakneblowani właściciele tych
skarbów, którzy żałośnie wodzilf
oczami za szybko i sprawnie opo­
rządzającym; ich mieszkanie ban­
dytami, zostali na „placu" a zło­
czyńcy zbiegli z łupem.

O godzinie 7-mej została zaalar­
mowana MO. Cały aparat został

przez refomy społeczne
do lepszej przyszłości

kom, przeprowadzamy. Przepro­
wadzamy szybko i gruntownie.
Podzieliliśmy ziemię obszarniczą,
zracjonalizowaliśmy wielki i śred­
ni przemysł. Zrobiliśmy to od ra­
zu, bez wahań i bez zwłoki.

Powołanie się na miejscowe
warunki, na specyficzne potrzeby
i wymagania danego kraju nieraz
w przeszłości ruchu robotniczego
służyło za osłonę dla naechęaj do
reform w ogóle, za płaszczyk dla

kapitulacji przed klasami panują­
cymi, za formułkę ugody z wyzy­
skiwaczami i wstecznićtwem. Pro­
gram obu stronnictw robotniczych
w Polsce, praktyka obozu demo-

Zw. Samopomocy Chłopskiej
za blokiem

Sw» S. Chf. licxtf
ponad milion

cxtonków
(RAP) Na konferencji aktywu Zarzą­

du Wojew. Związku Samopomocy
Chłopskiej w Poznaniu, postanowiono

Narada aktywu PPR

w Oświęcimiu
W Domu Kultury w Oświęcimiu od­

była się narada aktywu Polskiej Partii

Robotniczej. W naradzie wzięli udział
litem delegac Kół fabrycznych, miej-
ŚkioEPf' ’

gromadzkich.
Do zebranych wygłosił obszerny, tre-

ściwy i przekonywujący referat poli­
tyczny II sekretarz KW PPR w Krako­
wie, Stanisław Łapot, Centralnym za­
gadnieniem, które omawiał prelegent
była umowa zawarta między PPS i
PPR.

W związku z planem trzyletnim
przedstawił ob. Łapot zebranym per-

W fabrykach i

ŁÓDŹ.
(RAP). Łódzkie koło PPR w Państwo­
wej Fabryce Przemysłu Wełnianego
Nr. 1 przyjęło ostatnio 70 nowych
członków.

puszczony w ruch, wszczęto na­
tychmiast pościg, rozesłano tele-
fonogramy. W dalekim zasięgu od

miejsca rabunku spotkać było mo­
żna zaalarmowane posterunki mi­
licji. Trzeba przyznać, że efekt tej
zorganizowanej akcji nie dał na

siebie długo czekać. Milicja przez
36. godzin bez przerwy tropiła
bandę, następując jej na pięty, za­
cieśniając krąg, aż do ujęcia ich

wszystkich o 3-ciej nad ranem.

Bandyci zostali ujęci naprawdę w

filmowym tempie! Nakryto ich
wraz ze zrabowanym łupem;
wszystkie ptaszki znalazły się pod
kluczem, a skradzione rzeczy wró­
ciły do niewierzących 'własnemu
szczęściu właścicieli. Warto było
zobaczyć naszych „chłopców", po
tylugodzinnym wysiłku. Zmęczo­
nych, wyczerpanych, ale z uczu­
ciem tak świetnie spełnionego o-

bowiązku. Milicja Obywatelska w

Poznaniu „popisała się", jest to

rzeczywiście fakt, godny podkre­
ślenia i zanotowania!

kracji polskiej daleka jest od te­
go. Uwzględniamy specjalne wa­
runki naszego kraju, studiujemy
je, dostosowujemy do nich naszą
politykę nie po to, aby móc dopu­
ścić do reform społecznych, lecz

przeciwnie — po to, aby te re­
formy uczynić możliwie skutecz­
nymi, możliwie daleko idącymi,
możliwńę trwałymi, po to, aby
zmniejszyć jak najbardziej nieuni­
knione przy wszelkich reformach,
trudności okresu przejściowego.

Dumni jesteśmy z tego, że pro­
gram obozu demokratycznego, w

którym obie partie robotnicze zaj­
mują czołowe miejsce, wyrasta z

konkretnych warunków polskiego
żydiia. Ale nie mniej dumni jeste­
śmy z tego, że realizujemy ten

program, że w ten sposób rady­
kalnie zmieniamy, zmieniamy na

lepsze te warunki, że przez sku­
teczne przeprowadzenie programu
wielkich reform Manifestu Lipco­
wego prowadzimy nasz naród ku
Polsce Sprawiedliwej.

jednomyślnie, że na terenie Poznań­
skiego Z. S . Ch. pójdzie do wyborów
z Blokiem Demokratycznym.

Związek liczy na terenie wojewódz­
twa poznańskiego ok. 70.000 członków
i posiada 240 placówek spółdzielczych.

Zebrani zwracają się w rezolucji
z prośbą, by w nadchodzących wybo­
rach Zw. Sam. Chłop, był reprezento­
wany w nowym Sejmie zgodnie z ilo­
ścią członków, która przekracza już
milion.

sipektywy rozbudowy i uruchomienia

wielkiej faibryki syntetycznej benzyny
w Nowych Dworach koło Oświęcimia.
Znajdzie tam pracę kilka tysięcy ro­
botników.

Zebrani gorąco oklaskiwali mówcę.
Można było wyczuć, że szeregi orga­
nizacji partyjnej w Oświęcimiu i oko­
licy krzepną. Narada powinna stać się
bodźcem do dalszego wzmocnienia
pracy kół fabrycznych i wiejskich.
Sekretarze dobrze zapamiętała cenne

Wskazówki, jakich udzielił im kierow­
nik wydziału organizacyjnego KW PPR
— Łapot

warsztatach

Obecnie w PPR znajduje się ok. 4O’A>

pracowników firmy, gdyż na 400 za­
trudnionych 162 należy do Polskiej
Partii Robotniczej.

Wręczenie legitymacji nowym człon­
kom połączone było z uroczystością,
na której obscni byli przedstawiciele
Komitetu Łódzkiego PPR, Komitetu
Dzielnicowego, reprezentanci Rady Za­
kładowej oraz 300 partyjnych i bez­
partyjnych robotników.

ŁĘCZYCA.
(RAP) Łęczycka organizacja PPR ob­

chodziła uroczystość wręczenia 2.000-
mu członkowi legitymacji partyjnej.

Organizacja ta istnieje już od po­
czątku 1942 r. i odznaczyła się na polu
walki z okupantem i odbudowy kraju,
zaś obecnie przoduje również w ru­
chu robotniczym.

Wielu PPR-owców z Łęczycy zostało
wysłanych na Ziemie Odzyskane,
gdzie pracują nad ugruntowaniem pol­
skości tych ziem.

Obecnie l/czycka organizacja przy­
gotowuje się do wzięcia udziału w

nadchodzących wyborach. Ponieważ
liczba jej członków stale wzrasta, na­
leży sie spodziewać, że niedługo zo­
stanie podwojona.

▼
Powszechna Spółdzielnia Gospodarcza

pierwsza wpłaciła Daninę
Zakopane, w grudniu

Pierwszą wpłatą na rzecz Daniny
Narodowej, jaką zanotował Urząd
Skarbowy w Zakopanem była kwota
50.000 zł. złożona przez Powszechną
Spółdzielnię Gospodarczą w Zakopa­
nem.

Podkreślić należy, że Spółdzielnia
ta zajmująca się rozdziałem żywności
kartkowej dla ludności pracującej Za­
kopanego, była w bieżącym roku czte-

Wieś, która siedem lat

nie miała szkoły
(RAP) W Wareszczach Dużych od sie.

dmiu lat nie było szkoły, nie było też
widoków na jej otwarcie, gdyż wio­
ska nie posiadała odpowiedniego bu­
dynku, a funduszów na budowę chłopi
nie mogli zdobyć.

Z pomocą mieszkańcom przyszedł

Wydzielenie nieruchomości

no cele publiczne
(k) Ministrowie Ziem Odzyskanych,

Administracji Publicznej, Rolnictwa i
(Reform Rolnych oraz Odbudowy, wy­
dali zarządzenie, dotyczące wydziela­
nia nieruchomości na cele publiczne.

Obszar gruntów, wydzielonych na

cele publiczne, nie może przekraczać
■10% ogólnej powierzchni użytków
rolnych.

Powiatowe Władze ziemskie wzywa­
ją do złożenia wniosków o wydziele­
nie, właściwe władze i instytucje, za­
interesowane w uzyskaniu gruntów. Na

Pracownicy Zw. Samopomocy
Chłopskiej

na rzecz „Pomocy Zimowej"
Pracownicy Zarządu Głównego

Związku Samopomocy Chłopskiej opo­
datkowali się jednorazowo na akcję
.Pomocy Zimowej".

Za przykładem Zarządu Głównego,
pracownicy zarządów wojewódzkich i
powiatowych również przystąpili do
tej akcji.

Ponadto zarządy powiatowe, dzia­
łając w ramach ogólnie podjętej po­
mocy zimowej troszczyć się będą o ro­
dziny i wdowy po działaczach Z. S . Ch.,
jak również o wszystkich niezamoż­
nych rolników, potrzebujących po­
mocy. (A. K .)

Nie wystarczy mówić o Zie­
miach Odzyskanych - trzeha

dla nich pracować

Konferencja młodzieży
szkolnej ZWM '

WARSZAWA (PAP). W Warszawie
odbyła się w dniach 1 i 2 bm. kra­
jowa konferencja młodzieży szkolnej
ZWM, na którą przybyli aktywiści
szkolni ze wszystkich ośrodków Pol­
ski. W obradach uczestniczyli z ra­
mienia Zarządu Głównego ZWM —

przewodniczący Kowalski Aleksan­
der oraz liczni goście z wiceministrem
oświaty ob. Trojanowskim i przedsta­
wicielką ZWM ob. Lewińską na cze­
le. Organizacja szkolna ZWM po-

Świetlico „Orlqf“
w Rzeszowie

W Rzeszowie powstała dla dzieci
ster pracujących świetlica „Orląt",
gdzie chłopcy w wfiieku od 12—16
lat, zna.j'diują miłą i serdeczną atmo­
sferę wychowawczą. Popołudniowe
gadziny wolne od zajęć spędzają w

ładnie urządzonym i udekorowanym
lokalu świetlicy, gdzie korzystają z

gier, zabaw i przyrządów sportowych.
Często wygłaszane są pogadanki i
gawędy o treści interesującej i
kształcącej ich światopogląd.

Inicjatorem świetlicy „Orląt" jest

BANDYCI Z „WIN"
skazani na śsnierć

(PAP). Sąd w Milejczycach pow.
bialskiego rozpatrywał w trybie do­
raźnym sprawę Antoniego Karpiń­
skiego pseudonim „Słowik" i Józefa
Deszczyńskiego, członków nielegalnej
organizacji WIN, która terroryzowała
i ograbiała mieszkańców wsi Zalesie

rokrotnie obrabowana przez bandy
leśne spod znaku NSZ.

Obywatelskie stanowisko Spółdzie.1
ni zasługuje na specjalne podkreśle­
nie, tym bardziej, że w przeprowadza­
nej obecnie akcji obniżki cen arty­
kułów pierwszej potrzeby Spółdzielnia
bierze ogromny udział, dostarczając
towary po cenach najniższych.

St. Karp.)

Zarząd Nadleśnictwa w Rejowcu, kto.
ry ofiarował na szkołę jeden ze swych
potartakowych budynków

Wieśniacy z radością wzięli się do
pracy, sami wyremontowali i uporząd.
kowali budynek, w którym obecnie już
uczą się ich dzieci.

podstawie uzgodnienia z władzą osie-
dleńczą i urzędem planowania, prze.
śle władza ziemska powiatowa złoto,
ne wnioskj władzy wojewódzkiej do
dn. 31 grudnia. Wydzielenie gruntów
na cele szkolne, ma s:ę dokonać na

podstawie sieci szkół. Normy będą
następujące:

a) dla szkół rolniczych powiato­
wych—od30do50ha.

b) dla liceów rolniczych i szkół
specjalnych — od 50 do 80 ha.

c) dla gminnych szkół rolniczych —

5do10ha.
Na cele szkolnictwa ogólnokształ­

cącego, normy będą 6ię wahać, zależ­
nie od placówki naukowej: od 10 do
0,5 ha.

Na cele społeczne i ogółnogro-
madzkie, normy nie będą przekraczać

’2 ha.

Na ośrodki kultury rolnej, powinny
być przeznaczone nieruchomości, za­
projektowane na ten cel przez Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych w

porozumieniu z Ministerstwem ZO i
PNZ.

Na cele wojskowe (lotniska, poligo­
ny), wydzielane będą grunty na wnio­
ski władz wojskowych, z aprobatą Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej.

Taksamo dla celów przemysłowych,
wojewódzka władza wydzieli tereny,
które uzna się za niezbędne dla
istnienia zakładów przemysłowych i
t. p.

Powinno się tu dbać o wydzielenie
zabytków historycznych i architekto­
nicznych.

dwoiła w ostatnim okresie swoje sze­
regi. Ogółem skupia w chwili obec­
nej ponad 3 tysiące członków już
zorganizowanych w kołach szkolnych
i 2 tysiące uczniów i uczenie pozo­
stających jeszcze w kołach, ogólnych.

Wiceminister Trojanowski zwrócił
uwagę na konieczność współpracy
ZWM-owców z innymi organizacja­
mi młodzieżowymi na terenie samo­
rządu, spółdzielni i pracy świetlico­
wej.

kpt. Zygmunt Kąkolewski, znany
działacz młodzieżowy, b. komendant
słynnego na całą Polskę obozu „Or­
ląt" w Piaskowej Skale.

„Orlęta" rzeszowskie przesyłają
tą drogą pozdrowienia świetlicy „Or­
ląt" w Krakowie, Zwierzyniecka 24
i życzą jak najlepszych wyników
pracy przygotowawczej do służby w

odrodzonej Polsce w myśl orlęcego
hasła: „Wszystko dla demokratycz­
nej Ojczyzny".

nakładając m. in. kontrybucję na wieś
w kwocie 500 tys. złotych. Sąd skazał

oskarżonych na karę śmierci, utratą
praw obywatelskich i honorowych na

zawsze. Rozprawie przysłuchiwało się
około 350 mieszkańców okolicznych
wsi.

♦
Rozwój Tow. Gdynia-Ameryka

GDYNIA (PAP). Jednocześnie 1
przeniesieniem centralnych biur GAL
z Anglii do Polski, przystąpiono do
gruntownego remontu siedziby GAL
w Gdyni tak, że obecnie olbrzynd
ten gmach jest już prawie na ukoń­
czeniu. Oprócz tego GAL odbudował
dwa wielkie budynki, jeden na Re‘
dłowie w Gdyni i drugi w Sopocie,
na mieszkania dla pracowników.

W eksploatacji GAL-u znajduje sf?
obecnie 30 statków. Ponadto szereg
nowych statków buduje się dla GAL
na stoczniach polskich i angielskich'

Czy jesteś czMIem PCK?
Przyczyń się swą złotówki

do poprawy bytu ofiar wojny!
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Szabla J. San Martina —

dla generała Frannco...
Jose San Martin jest — jak

wiadomo — narodowym bohate­
rem wielu krajów Ameryki Ła­
cińskiej, przede wszystkim — Ar­
gentyny. Przed stu laty generał
San Martin wywalczył niepodle­
głość Argentyny, będącej wów­
czas kolonią hiszpańską.

Szabla generała San Martina
jest przechowywana w muzeum

w Buenos Aires jako jedna z re­
likwii wojny wyzwoleńczej.

W prasie argentyńskiej dopiero
nie dawno podano do wiadomości,
ie generał Estanislao Lopez ma

przekazać wierną kopię tej szabli
wraz z orderem „Wyzwolenia" na

zlecenie rządu Argentyny... gene­
rałowi Franco!

Sprawa ta wyszła na jaw do­
piero wtedy, kiedy Lopez był już
W drodze do Europy.

Wywołało to zrozumiały wy­
buch oburzenfia wśród demokra­
tycznych posłów w Izbie Repre­
zentantów i stało się skandalem,
głośnym w całej Argentynie. Nie­
mniej, kopia szabli bohatera walk
wyzwoleńczych Ameryki Łaciń­
skiej trafi do rąk Franca razem z

orderem, powiększając sporą ko­
lekcję hitlerowskich i faszystow­
skich odznaczeń wielkorządcy
Hiszpanii.

„Dokąd nas wiodą?"
Welles oskarża Bymesa?

Nie dawno została wydana
książka byłego sekretarza stanu
w ministerstwie spraw zagranicz­
nych USA, Sumner Welles‘a.
Książka ta, oparta na danych do-

kumentamych i na materiale pa­
miętnikarskim, ocenia obecną po­
litykę zagraniczną Stanów Zje­
dnoczonych jako odstępstwo od
linii, wyznaczonej przez Roose-
velta. Publikacja Welles'a jest o-

skarżen-em, rzuconym obecnej
polityce Stanów Zjednoczonych i
jej kierownikom. Oskarżenie to o-

piera się na dwóch zasadniczych
elementach. Jednym z nich jest
twierdzenie Welles'a, że ani po­
przedni Sekretarz Stanu Stetti-
nius, ani obecny, Bymes, nie ro­
zumieją zmian, jakie zaszły w

świecie podczas wojny ostatniej.
„Ich horyzont całkowicie przesła­
nia interes pewnych grup, poza
którymi nie mogą oni dostrzec in­
teresu narodu", stwierdza Welles
i charakteryzując posunięcia Tru-
mana i Byrnesa, dochodzii do
wnliioskil, że „ludzie ci nie chcą
dostrzec, że nie tylko my jeste­
śmy potrzebni Europie, ale i Euro­
pa jest konieczna nam".

Oprócz całkowitego niewyzna-
wania się w sprawach międzyna­
rodowych, Welles zarzuca o-

becnym kierownikom polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczonych
jeszcze i to, że nie biorą oni pod
uwagę żadnych ostrzegawczych
sygnałów, które „widzi każdy
człowiek, uważnie obserwujący
arenę międzynarodową".

W warunkach, kiedy neofaszy­
stowski ruch we Włoszech staje
się rzeczywistością, kiedy nie­
mieckie grzbiety prostują się po­
woli, by „znów przyjąć postawę

Prawo dla każdego
STAŁA CZYTELNICZKA „ECHA

KRAKOWA". Mąż Pani przez 40 lat

opłacał składki ubezpieczeniowe, a

■nająć łat 66 ożen.ł sie P° raz drugi;
pracując nadal. Zapytuie Pani czy ja­
ko wdowa po nim ma Pani prawo do

renty. — Nie podała Pani wprawdzie
czy mąż by! pracownikiem fizycznym
czy umysłowym, w obu jednak wy­
padkach prawo otrzymania renty
wdowiej przysługuje tylko wówczas
■Idy ubezpieczony w chwili zawarcia
małżeństwa liczył nie więcej niż lat
55. Ponieważ mąż Pani był starszy,
Przeto przysługuje Pani jedynie pra­
wo starania sie o jednorazową zapo­
mogą pośmiertną.

REJESTR SKAZANYCH. Pyta Pan
co *o iest rejestr skazanych, gdzie się
°n zna>du:e kto oraz w iaki sposób
Jo prowadzi. Wyjaśniamy, że reje6t'T
skazanych znajduje sie w Warszawie
* stanowi on część Wydziału Staty-
stycznerro M n’sterstwa Sprawiedłi
"rości. Ma on na celu zarówno reje
strowan>e osób skazanych jak i pro­
wadzenie statystyki tychże osób Pro
Wadzi sie go centralnie dla całej Pol­
ski, systemem kartkowym, według al­
fabetu. Sądy, prokuratury i władze
administracyjne zasięgają w nim in-

„SAM"«„OVRA" znów hulają
Włoski neofaszyzm nie jesi legendą

Jak wiadomo, w toku konferencji paryskiej zostały odrzucone
wnioski, dotyczące zakazu działalności na terenie Włoch organiza­
cyj faszystowskich. Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii orzekli, że pojęcie „faszyzmu" jest w tym sformuło­
waniu „niejasne".

Nie można jednak obecnie odmówić „jasności" działaniom fa­
szystów na terenie całych Włoch. Pomijając sabotowanie zmierza­
jących do stabilizacji zarządzeń, podtrzymywanie gospodarczego
chaosu, reakcja włoska zaczyna obecnie przygotowywać swoje siły
do walki czynnej z bronią w ręku.

WYCHODZĄ PISMA
FASZYSTOWSKIE

W okręgu Emilia, gdzie wię­
kszość samorządów miejskich
znajduje się w ręku partyj postę­
powych, już od kiilku miesięcy o-

perują uzbrojone bandy, dokony-
wując licznych mordów. Tak zwa­
na „demokratyczno-faszystowska
partia" rozgałęzia swoje komór­
ki i rozbudowuje operujące w ści­
słej z nią łączności, bandy „SAM"
(Sąuadre Azzione Mussołini). Czo­
łowi przedstawiciele północno-
włoskiego przemysłu i fmansiery
udzielają hojnego, materialnego
poparcia podziemnej prasie tej

gotową do skoku", należy, uznać
linię polityczną Stanów Zjedno­
czonych w stosunku do Niemiec
i do państw demokratycznych
Europy za szaleństwo.

Pytanie, postawione przez auto­
ra w tytule książki — „Dokąd
nas wiodą?" charakteryzuje na­
strój troski i przygnębienia, jaki
cechuje pracę byłego współpra­
cownika F. D. Rooseyelta.

R.

Kryzys w amerykańskich
lokalach nocnych

Według wiadomości z kół gospo­
darczych, w amerykańskich lokalach

nocnych daje się zauważyć kryzys
gospodarczy, który jedynie częścio­
wo pozośtaje w związku ze strajkiem
węglovym, poza tym wynika z ogól­
nego położenia ekonomicznego. W
szczególność; w lokalach, w których
odbywają się występy artystyczne
wzrastają ceny konsumcji, oraz ko­
szta utrzymania personelu. Jednocze­
śnie zmniejsza się frekwencja.

W ostatnich czasach, właściciele
siedmiu znanych lokali nocnych, za­
ofiarowali swe przedsiębiorstwa na

sprzedaż. Kilkadziesiąt mniejszych
restauracji, również poszukuje nabyw­
ców. Trudności gospodarcze dały się
odczuć nawet w teatrach.

Zmniejszył się nawet popyt na nie­
które artykuły w handlu detalicznym.
W. ubiegłym tygodniu dzienniki były
przepełnione ogłoszeniami o wysprze-
daży futer.

♦

Nagroda jazz‘cwa
W Paryżu „Klub Miłośników Muzy­

ki Jazzowej" ogłosił konkurs na naj­
piękniejszy utwór jazzowy 1946 ro­
ku. Nagroda wynosi 30.000 frank-'w,
a przyznanie jej nastąpi w grudniu
b. r.

formacji o karalności np. osób oskar­
żonych, a osoby prywatne mogą o-

trzymywać zaśw.adczenia iż w reje­
strze są nienotowane. Takie zaświad­
czenia bywałą potrzebne osobom; u-

biegającym się o pewne stanowiska,
otwierającym przedsiębiorstwa itp. ■—
Statystykę przestępczości prowadzi
się również systemem kartkowym, a

poszczególne typy przestępstw spisu­
je się na specjalnych arkuszach sta­
tystycznych, Prywatnej informacji o

tym czy interesująca Pana osoba by­
ła iuż karana, nie będzie Pan mógł
otrzymać, ale i tak dowie się Pan o

tym po wszczęciu sprawy karnej,
gdyż sąd zażąda danych o karalności
właśnie z Rejestru Skazanych.

LOKATOR. Jeżeli właściciel domu
nie chce przyjmować od Pana czyn­
szu — nowinien go Pan złożyć do de
nozytu sądowego: dokonywa się tego
nrzez wniesienie podania do Sądu
Grodzkiego, w którym poda Pan iż
składa do der>ozvtu czvnsz nie przv-
*ęty przez właściciela realności Sąd
wskazuje w którym urzędzie skarbo­
wym należy czvnsz złożyć

TADEUSZ S. KRAKÓW. W ciągu
trzech lat od dnia wejścia w życie o-

bowiązującego obecnie prawa małżeń­

organizacji. W wielu dużych mia­
stach ukazują się najzupełniej le­
galnie typowo faszystowskie pi­
sma codziennie ii tygodniki, jak
„Maniifesto" i „Omula" w Bari,
„Rivolta Ideale" i „Rataplan" w

Rzymie, lub półlegalne mediolań­
skie pisma „Lotta Faschista" i

„Popolo dTtalia".

FASZYŚCI GROMADZĄ BRON
W wielu okręgach Włoch, w

Apulii, we Friulu i Wenecji, fa­
szystowskie elementy zachowały
broń i jawnie gromadzą nowe

zapasy. Legalne, pół-Iegalne i
podziemne grupy faszystowskie u-

trzymują ze sobą stały kontakt.
Kontakt ten jest starannie pod­
trzymywany z niektórymi her­
sztami faszystowskim1!', którzy
zdążyli zbiec do Ameryki' Łaciń­
skiej.

Postępowa prasa włoska podą
kreślą, że niebezpieczeństwo za­

JAK ŻYLI HITLER

i GOERING?
Jakie było życie osobiste „Wiel­

kich" — Trzeciej Rzeszy? Jeden z czo­
łowych dziennikarzy berlińskich, Ka­
rol Brammer, zdobył sobie niemałą
zasługę przez to, źe najważniejsze
fakty naświetlające ten ciemny roz­
dział życia niemieckiego, zestawił w

broszurze p. t. „Tak oni żyli — 700
miliardów długów hitlerowskich".

Z tej broszury jasno wynika, że Hi­
tler osobiście wydawał z pieniędzy
publicznych rocznie 25 milionów 455
tysięcy marek. Jako głowa państwa
miał pensję 60 tysięcy marek, z teqo
płacono mu po potrąceniach 56 tysię­
cy 400 marek, ponadto jako głowa

państwa otrzymywał 360 tysięcy marek
na koszty reprezentacyjne. Jako kan­
clerz nie miał pensji, za to 18 -tysięcy
marek dodatkowych kosztów repre­
zentacyjnych. Poza tym, do jego dy­
spozycji stał milion marek na szcze­
gólne wydatki reprezentacyjne głowy
państwa. Do tego, na ogólna cele, do
dyspozycji Hitlera stały 21 miliony
niarek rocznie. Wsizystko to pieniądze
których mógł używać bez kontroli i
zupełnie dowolnie. Ogólna suma tycn
pieniędzy wynosiła 25.455.000 marek.
Suma, która jest większa od listy cy­
wilnej ostatnich cesarzy, która wyno-

KOBIETA W SZWECJI
Dopiero od połowy XIX w., Szwedka

stopniowo, mniej więcej jednocześnie
z innymi kobietami skandynawskimi,
zdobywa sobie uznanie w społeczeń­
stwie. W r. 1880 na 100 mężczyzn do­

skiego, to jest od dnia 1-go stycznia
br. oboje małżonkowie mogą wnieść
do Sądu Okręgowego zgodny wniosek
o rozwiązanie ich małżeństwa, o ile
trwa ono już przynajmniej trzy lata.
Właściwy jest Sąd Okręgowy osta­
tniego wspólnego miejęca zamieszka­
nia małżonków, a więc w tym wypad­
ku Sąd (jkrerrowy w Katowicach. Za­
stępstwo adwokackie nie jest obo­
wiązkowe w tych sprawach i mogą
Państwo sami wniosek, ten napisać i
podnisać.

ZARZĄD PRZYMUSOWY. Zarząd
przymusowy nad nieruchomością mo­
żna ustanowić tylko wtedy, gdy czy­
sty dochód dwuletni z tei nieruchomo­
ści wystarczy na zaspokojenie wie­
rzytelności egzekwowanej. Wierzy­
ciel musi we wniosku o wszczęcie te­
go rodzaju egzekucji uprawdopodob­
nić jej skuteczność. Zarząd przymuso­
wy ustanawia sąd. w którego okręgu
nieruchomość się znajduje. Na sku­
tek pańskiego wniosku sąd wezwie
dłużnika aby zapłacił dług w ciągu
dwóch tygodni, a to pod rygorem wy­
znaczenia zarządcy. Na postanowienie
o ustanowieniu zarządu przymusowe­
go dłużnik będzie mógł wnieść zażale
nie. Jednocześnie z przesłaniem dłuż­
nikowi wezwania sari -przeszłe wła
dzv hipoteczne4 zadanie dokonania

wpisu o ustanowienie zarządu przy­
musowego, we właściwej księdze
gruntowej.

stroiły organlir-
nawet zorgani-
faszystowskioh,

graża nie tyle ze

zujących się, czy
zowainych band
płynie ono natomiast z faktu, że

faszyści przedostali się do państwo­
wego aparatu i tkwią obecnie mo­
cno w służbie policyjnej i w

wojsku.

BANDYCI ATAKUJĄ
ALIANTÓW

Pozycje faszystów włoskich są
specjalnie mocne w ministerstwie
spraw wewnętrznych, skąd nie
wygnano nawet dawnych przed­
stawicieli OVRA (włoskie gesta­
po). Jawne wygłaszanie faszy­
stowskich haseł nlie należy we

Włoszech do rzadkości. Na je­
dnym z wfeców, qualunquista Mo-
rettii oświadczył wprost,- że „ten,
kto walczy z faszyzmem — wal­
czy z Włochami", a pewien ad­
wokat, Gremascoli, stwierdził
(także na wiecu), że „gdyby każdy
Włoch spełnił swój obowiiązek, to
obecnie zwycięzcy musieliby na

klęczkach błagać Włochy o po­
kój".

O tych faktach wiedzą całe
Włochy. Mówi o nich jawnie pra­
sa. Dziwnym się wobec tego mo­
że wydać, że działanie i program
faszystowskich organizacyj mogą
być dla kogokolwiek „niejasne".

L. K.

siła 21 milionów marek. Ogółem, Hi­
tler, w 12 latach swego panowania,
bez kontroli i zupełnie dowolnie, wy­
dał 305.460.000 marek.

Szczytem zdolności finansowych
Goeringa było jeqo wesele z aktjjfką,
Emmą Sonnemann. Czterech osobi­
stych adiutantów otrzymało polecenie
zorganizowania składania podarunków
weselnych, ażeby nie było dwóch rów­
nych podarunków. Zawczasu zamówię
no je u około dwustu przemysłowców,
dyrektorów banków, muzeów. W dniu
wesela Goering pokazał przedstawi­
cielom prasy zagranicznej podarunki,
bardzo się nimi szczycąc. Trzy Wiel­
kie sale pełne były rozmaitych kosz­
towności: wyroby złotnicze, futra,
dzieła sztuki, antyki itd.

Goering otrzymywał, że tylko wspo­
mnieć jego dochody, jako marszałka
i ministra lotnictwa, rocznie z kasy u-

rzędu ministerstwa lotnictwa, na kon­
to specjalne — na wydatki osobiste —

3 miliony marek. Z tej sumy pewna
część była przekazywana do firmy
złotniczej Johann Wagner i Syn. Co
miesiąc Hermann i Emma Goering wy­
dawali na zakup biżuterii 20—30 tysię­
cy marek.

(Kurier Wielkopolski)

rosłych przypada 102 kobiety, które
z reguły życie swe spędzają w^domu
jako członkowie rodziny, lub w cha­
rakterze służby domowej. W 50 lat
później takich kobiet związanych wy­
łącznie z domem jest już tylko 56. Gdy
w roku 1880, 0 procent kobiet praco­
wało poza domem, w r. 1940 pracuje
ich już 30 proc.

W jakich zawodach są za­
trudnione kobiety?

Wśród robotników fabrycznych w

Szwecji 1/4 stanowią kobiety, w han­
dlu także 1/4, a 1/3 personelu w urzę­
dach pryw. i państw. Wynagrodzenie
kobiet w powyższych zawodach sta­
nowi przeciętnie 2/3 wynagrodzenia
mężczyzny. Rok 1925 stanowi w tej
dziedzinie datę przełomową; zrówna­
no wtedy uposażenie kobiet z męż­
czyznami w urzędach państwowych,
a dopiero w r. 1935 zrównanie to na­
stąpiło w szkolnictwie.

Na 6 ntilionów ludności w Szwecji
w r. 1940 — liczono — 630.000 pracu­
jących zawodowo kobiet.

W tym — nacicznieiszą grupę sta­
nowi służba domowa. Słuszniej może

było by powiedzieć „stanowiła" gdyż
ilość ta stale maleje. Przed
było ich jeszcze 410 tysięcy
miosłach i przemyśle pracuje
sięcy, 82 tys. w biurowości i
stracji, 74 tysiące w sklepach, prze­
myśle szklarskim i restauracyjnym. Dc

mniejszych grup zalicza sie nauczy
'ielki i pielęgniarki.
JEDYNA KOBIETA —

WETERYNARZEM

Nie/rielką ilość stanowią kobiety,
'pracujące w służbie zdrowia: lekar-

10 laty
W rze-

141 ty
admini

Wśród nowych łesiążeJc

ZBYSZKO BEDNORZ:

„Śląsk wierny OjciyinśeK
W tytule świeżo wydanej książki

Zbyszka Bednorza „Śląsk wierny Oj­
czyźnie" zawiera się oczywista praw­
da, z której nie zawsze zdają sobie
jasno sprawę sami Polacy, a o któ­
rej nie wiedzą może, albo wiedzieć
nie życzą sobie, wielcy mężowie sta­
nu na Zachodzie... że przyłączenie
ziem leżących u źródeł Odry i Nysy
jest wynikiem zwycięskiej a długo­
trwałej walki o polskość, trwającej
od przeszło sześciu stuleci, i że obec­
ny powirót tydh ziem do Polski nie
może być uważany tylko za wynik
spotkania się trzech wielkich polity­
ków w r. 1945 w Poczdamie.

Sens wielkiej prawdy o wielowie­
kowej łączności historycznej, kultu­
ralnej i politycznej Śląska z Polską
odkrywa nam autor, Z. Bednorz w oś­
miu rozdziałach książki o Śląsku tra­
gicznym, zapomnianym, walczącym i
zawsze wiernym ojczyźnie. Autor o-

peruje w sposób żywy i świeży ma­
teriałem zebranym skrupulatnie w

pracowni naukowej i na gorąco
chwytanym w życiu. Stronice książki
tętnią żywym pulsem bardzo głęboko
odczutych i bardzo skomplikowanych
problemów zarówno dawnego, jak
dzisiejszego Śląska. Książka napisana
jest przez rodowitego Ślązaka. Nie
dziw, źe w ogólnym tonie autor wzno­
si się nieraz do wyżyn szczerego i
szlachetnego patosu. Przed oczyma
czytelnika stają dzieje od Piastów
śląskich po czasy Londzinów, Lisów,
Korfantych i Stelmachów. Autor nie
zatrzymał się też przed drażliwymi
dzisiejszymi kwestiami list narodowo­
ściowych na Śląsku w czasie ostat­
niej okupacji. W rozdziale o t. zw.

„Volksdeutschach" rozprawia się Bed­
norz pełen zacięcia polemicznego i' z

tym, bardzo często wypaczanym za­
gadnieniem.

"Śląsk wierny Ojczyźnie" ukazał
się w „Wydawnictwie Zachodnim" w

Poznaniu. W. Zach.

Czasopisma

„OGNIWO”
Nowy (9) numer „Ogniw" przynosi szereg

ciekawych artykułów, z którymi zapoznać się
winny nie tylko rzesze powstańcze, których
organem jest ten tygodnik, ale i liczne za­
stępy czytelników zarówno na Śląsku jak
i poza Śląskiem. Publicystykę polityczną re­
prezentują w numerze artykuły: ,,O aktyw­
ność polityczną Ślązaków* 4 (Jacek Brzym)
i „11 listopada 1918” (M). Społeczny charakter
ma dyskusyjny artykuł Piotra Klekoczą
„W sprawie Spółki Brackiej”. Popularno­
naukowe są artykuły: ,,B;ały węgiel”, Eryka
Skowrona (o wodzie jako źródle energii i do­
brobytu) i „Ostatnia próba" Kazimierz Po-

piołka (Z historii Śląska). Fragment powieści,
zatytułowany „Przerwana rozmowa" (Stani­
sława Ostrowskiego) i wiersze powstańca Ro­
berta Kuli-Kurowskiego wypełniają stronicę
literacką. Wiadomości „Z szerokiego świata"ff

„Kino i my", Piąte przez dziesiąte, humor
i ilustracje dopełniają treści tego ciekawego
numeru.

NIE MOŻE BYĆ DZIECI
OPUSZCZONYCH
I BEZDOMNYCH!

Wzywamy społeczeństwo do
współpracy w akcji opieki nad

dziećmi I młodzieżą!
R.T.P.D.

„KUŹNICA”
Wstępny artykuł nowego numeru „Kuźni­

cy” poświęoony jest sytuacji ekonomicznej
i związanym z nią perspektywom odbudowy
kraju.

O stosunkach polsko-francuskich pisze Jan

Kctt.

Bieżący numer przynosi reportaż polityczny
o Jugosławii, pióra P. Borowego.

Prócz artykułu o Ameryce opracowanego
przez Teresę Wionczkową w nowym numerze

„Kuźnicy** znajdziemy dokończenie rozprawy
St. Sreniowskiego o chłopach.

W dziale literackim prozę reprezentuje dal­
szy ciąg opowiadania P. Hertza p. tyt.8
„Ucieczka z krainy Lambertów**

.

Z zamieszczonych recenzyj na uwagę za­
sługują krytyka K. Brandysa książki W. Żół­
kiewskiej „Kobiety z Limbach’* i Michalskie­
go — z tomu poezji R. Dobrowolskiego „Pióro
na wichrze".

W nowym numerze pisma znajdziemy nadto

kolejny list Stefana Otwinowsklego z Kra­
kowa.

Przegląd prasy, zwykłe działy sprawozdań
dopełniają zawartości bieżącego numeru.

ki. dentystki, aptekarki, akuszerki. Na
10 lekarzy jest 1 kobieta. Wśród

wszystkich weterynarzy, ordynują­
cych na terfenie całej Szwecji iest
tylko 1 kobieta. W ciężkim przemy­
śle na 45 tys. mężczyzn przypada 1.330
kobiet zatrudnionych iako inżyniero­
wie, majstrzy, werkmistrze. Szwecja
zaczęła sie uprzemysławiać dość póź­
no, w latach 1880—1910 Ówczesne do­
mowe wykształcenie kobiet nie dawa­
ło nic, nawet koniecznego minimum

fachowego przygotowania, iakiego wy­
magały już w tamtym czasach zakła­
dy przemysłowe od swych prarowni-
czek. H.
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Sport dla zdrowia,nie zdrowie dla sportu ^3^
Plenarne

W dniu 3-go hm. odbyło się w Kra­
kowie, w lokalu KOZPN-u plenarne
posiedzenie Wojewódzkiej Rady Wy­
chowania Fizycznego i Przysposobie­
nia Wojskowego.

Z odczytanego protokołu z poprze­
dniego zebrania, przypominamy po­
wzięte ważniejsze wnioski.

Woj. Rada pragnte, by kobiety nie

były tylko 'zawodniczkami, ale żeby
wzięły szerszy udział w życiu spor­
towym, by siały się działaczkami, co

przyczyni się jeszcze więcej do po­
pularyzacji polskiego sportu.

Prócz równie „przyjemnego" pro­
jektu: młodzież szkolna na boisko!
— musiano przystąpić do spraw smu­
tniejszych, a nawet bardzo smutnych.

Primo — weryfikacja z czasów o-

kupacji, secundo (łączymy sumarycz-

KSish Sportowy „Cracovia“
Sekcja Imprezowa

urządza
na ogólne żądanie dnia 8-go grudnia
1946 r. o godz. 11 -tej w sali teatru
Domu Żołnierza przy ul. Mogilskiej 1

II PORANEK
MUZYCZ**NO - WOKALNY

z udziałem

W ub. sobotę i niedzielę odbyły się
w stolicy dwudniowe mistrzostwa OM
TUR w piłce siatkowej i koszykowej,
przy udziale 36 drużyn.

Zawady stały na niezłym poziomie
i wykazały owocną pracę OM TUR-u
w dziedzinie piłki ręcznej.

Mistrzostwo w piłce koszykowej
męskiej zdobył OM TUR (Ostrów
Wielkopolski), w piłce siatkowej pa­
nów’ triumfował OM TUR z Jeleniej
Góry, zaś w piłce siatkowej żeńskiej
zwyciężył zespół RKS OM TUR, przed
warszawską Skrą.

Pierwsze miejsce w ogólnej klasyfi­
kacji zdobył OM TUR (Łódź).

ROZEGRANE W POZNANIU ZA­
WODY w piłce koszykowej, w ramach

spotkań międzyuczelnianych, pomię­
dzy zespołami Studium Wychowania
Fizycznego i Szkoły Inżynierii, zakoń­
czyły się zwycięstwem Studium, w sto.
sun.ku 43:38.

W piłce siatkowej zwyciężył rów­
nież zespół Studium w stosunku 2:0.

MISTRZOSTWA POLSKI W PIŁCE
KOSZYKOWEJ męskiej, odbędą się w

Warszawie, mistrzostwa zaś pań w tej
samej gałęzi spartu. najprawdopodob­
niej w Krakowie.

W KOSZĘCINIE, ROZPOCZĄŁ SIĘ
KURS przodowników piłki ręcznej,, or­
ganizowany przez OM TUR. Kurs pro
wądzj trener PZPR J. Pachla.

W ramach kursu odbędzie się rów­
nież egzamin dla sędziów piłki ręcznej.

zdy konia z rąk, zmuszając go do
biegu, tak, że raniony koń tratuje
swe własne trzewia tak dłu.gq, dopóki
dragi cios byka nde trafi go dokła­
dniej. Pikador wraz z koniem zo­
staje wtedy podniesiony do góry i
rzucony o piasek areny.

W międzyczasie, pikador ma za

zadanie, wbić bykowi krótki, na

lancy umieszczony sztylet w kark i

oczywiście natychmiast uciec.

Często jednak zdarza się, że przy
pierwszym ataku, byk zwala pikado­
ra z konia, koń ucieka, i pokador,
którego nogi chronione są żelaznymi
nagolennikami, musi przygotować się
na atak byka. Najczęściej jednak do
ataku takiego nie dochodzi, gdyż mo­
mentalnie podbiegają matadorzy, dra­
żniąc byka czerwonymi płaszczami i
napastnik zwraca swe rogi ku nim.

Antoni Tomaszewski — mistrzowski
zespół orkiestralny

Irena Kwiatkowska — śpiew
Chór rewelersów „Ariona"
Beata Artemska, J. Bielenia — taniec,

śpiew
HUMOR — ŚPIEW — TAŃCE
Ceny biletów od 30—180 zł. do nabycia
w firmie Składnica Krakowska, Flo­
riańska L. 14 i w dniu przedstawienia

przy kasie od godz. 9.30.
9

NOWE WŁADZE KS Z. Z . K. „OL­
SZA”. W dniu 2 bm. odbyło się Wal­
ne Zebranie KS ZZK „Olsza". Po zło­
żeniu sprawozdań przez kierowników
poszczególnych sekcji, oraz rzeczo­
wej dyskusji udzielono absolutorium
ustępującemu zaTządowi przez akla­
mację.

Nowe władze klubu wybrano w na­
stępującym składzie: Prezes mgr Ja-
siuk (Wice-dyrektor K. P.), Wicepre­
zesi: Bocheński Wilhelm (Nacz. Biu­
ra Pers.), Dyr. Pietruszka R„ Grabacki
J., Majewski Ks. — Sekretarz: Kępa
M., zast. sekr. Katzerzówna A„ skarb­
nik Noga J„ zast. skarbnika Pietrzy­
kowski M., gospodarz Rożniata H„
zest. Sekuła J., członkowie Zarządu:
płk. Urban, dr Jaworski W., Maj, Sa-
łęga St„ Pażniewski R., Pogorzelski
SL Sekcja organ, propagandowa: mgr
Budziaszek F., Eberhardt B„ Klein W.,
Kania J. Komisja rewizyjna: Karasiń­
ski Wł., Kędzior, Marko. Sąd honoro­
wy: Inż. Oiewski, Stańczewski, Szpo-
nar.

9

Zarząd Klubu Sport. ZZK ,,Olsza"
zawiadamia wszystkich członków, że

trening: sekcji piłki ręcznej drużyn
żeńskich i męskich odbywają się na

sali Y. M. C. A. (Krowoderska 8) w

następujących dniach: drużyny żeń­
skie — wtorki od godz. 20 do 21-ej i
w piątki od 18 do 19-tej, drużyny mę­
skie: środy od 19 do 19,45 i czwartki
od 20,30 do 21,15.

XI

KREW NA ARENIE

Natychmiast podbiegają matado­
rzy i drażnią byka czerwonymi pła­
szczami, usuwając się zręcznie, gdy
ten, rozpędzony, chce ich atakować.
Byk spotyka na swej drodze tylko
płaszcz, — lecz w tej chwili w nie­
dalekiej odległości widzi pikadora
na koniu.

Tylko od zręczności pikadora zale­
ży, czy wychudzony, specjalnie na

zabicie przeznaczony koń, nie stanie
się ofiarą rozwścieczonego byka. Je­
śli pikadorowi nie uda się zrobić z

koniem ■'uniku", czyli nie wywinie
się zręcznie, — byk wbija swe rogi
w brzuch konia i.. wnętrzności koń­
skie walają się po arenie.

Pikador nie wypuszcza jednak u-

posiedzenie Woj. Rady
nię): zawodowstwo,
pijaństwo.

W sprawozdaniu

„tapetowanie" j

Prezydium, red.
Statter stwierdził, że Kraków jęst w

tym szczęśliwym położeniu, że posia­
da największą ilość boisk w Polsce.
Równocześnie zaznaczył on, że doło­
ży wszelkich starań, celem wycofa­
nia zakazu zabronienia młodzieży
szkolnej brania udziału w meczach i

występowania w barwach wybranych
przez nią klubów.

Referat Dyr. Woj. Urz. WE i PW,
pułk. Reyman wskazuje na konie­
czną akcję propagandową, która jak
na obecne warunki, jest wspaniale
rozwinięta. Obozy, kolonie, nauka

pływania, szkolenie instruktorów nar­
ciarskich i przede wszystkim odbu­
dowa Hali Sportowej przy ul. Grze­
górzeckiej, są najlepszym sprawdzia­
nem wzorowej działalności organów
Rady Wojewódzkiej.

Również działalność sekcji Przys­
posobienia Wojskowego, jest syste­
matycznie pozwijana.

Sekcje PW i PWK zrzeszają bo­
wiem około 30 tys. junaków i blisko
6 tys. junaczek w naszym wojewódz­
twie.

Do lepszego rozwoju przyczyniłby
się niewątpliwie konieczny sprzęt,

lcrtkct

WFiPW

(strzelecki) współpraca bowiem i har­
monia na terenie woj. krakowskiego
— jak podkreśla płk. Reyman — mo­
że świecić przykładem.

Ciekawe referaty p. Polewkowej i

p. dr Sidorowicza wskazały na głęb­
sze zwrócenie uwagi na sport wsi.

P. Polewkowa podaj e wytyczne dla
wiejskiego sportu, twierdząc, że nie

rekordy, ale ludowo-kulturalne wy­
chowanie fizyczne — jest prawdziwą
ideą.

Dr Sldorowicz — mówiąc z lekars­
kiego punktu widzenia — stwierdza,
że sport jest nie tylko ideą zdrowia, bo

posiada prócz tego olbrzymi wpływ
wychowawczy (karność, posłuszeń
stwo, dyscyplina, zdrowa rywalizacja
itd). Sport — powiedział dr Sidoro-
wlcz — jest dla wsi konieczny. Złe
i jednostronne odżywianie, brak hi­
gieny nawet w ubraniu „eksport gło­
dowy", alkoholizm i fatalne warunki
pracy zawodowej, wywierają nieza­
tarte piętno na mieszkańcach wsi.
Dlatego też sport winien być na wsi

uważany jako odpoczynek.
Za najbardziej wskazany sport uz-

prócz gier ruchowych i gimna-
— pływanie.
dyskusji i wnioskach, zebranie

liano,
styki

Po
zakończono.

(Pol.)

W FINAŁOWYCH ROZGRYWKACH
w piłce siatkowej o mistrzostwo Po­
morza, zwyciężył ostatecznie. Pomo­
rzanin (Toruń) przed Zjednoczeniem
(Bydgoszcz) i Grudziądzkim KS.

MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA
Piłki Siatkowej, postanowiła wystąpić
do Komitetu Olimpijskiego, z prośbą
o włączenie piłki siatkowej do pro­
gramu nadchodzącej olimpiady w Lon­
dynie 1948 r.

„Petycja" w tej sprawie została pod
pisana przez następujące państwa:
Afrykę połud., Argentynę, Belgię, Bra­
zylię, Kanadę, Chiny, Egipt, Francję,
Holandię, Włochy, Polskę, Portugalię,
Rumunię, Czechosłowację, Turcję,
ZSRR, USA i Jugosławię.

W ROZGRYWKACH W PIŁCE
SIATKOWEJ żeńskiej o mistrzostwo
Łodzi, prowadzi HKS i Zryw, zaś w

piłce siatkowej męskiej — wałka jest
bardzo zacięta j o prowadzenie w ta­
beli walczą drużyny TUR-u, HKS-u,
AZS-u, ŁKSu i YMCA.

W NAJBLIŻSZYM CZASIE,
POCZNĄ SIĘ mistrzostwa w

ręcznej na Dolnym Śląsku.
Dolnośląski Związek Piłki Ręcznej

apeluje do wszystkich klubów, o jak
najszerszy udział w rozgrywkach.

W dniu 9-qo grudnia br. odbędzie
się w Warszawie konferencja pomię­
dzy przedstawicielem PZPR-u . a dele­
gatami Ministerstwa Oświaty, celem
nawiązania ścisłej współpracy.

Jest to jedyny wypadek w sporcie
polskim, że Ministerstwo Oświaty,
wchodzi w rozmowę ze Związkiem
sportowym.

ROZ-
piłce

Są jednak wypadki, gdy pikadoT
zostaje poważnie poturbowany przez
podrażnione zwierzę. ,

Po zmęczeniu byka, pikador, pod
którym, od rogów byka pada nie

I raz aż trzy konie, schodzi z areny,
i a jego miejsce zajmują tzw, banderil-

losi, których zadaniem jest podraż­
nienie byka aż do stanu wściekłości.

Służą im do tego ostre groty, 40-
centymetrowe, ubrane wstążkami.
Podchodząc do byka — rozjuszonego
przed tym czerwonymi płaszczami
matadorów — zmuszają go do ataku,
a sami zręcznymi uchyleniami ciała
unikając ciosów jego rogów, starają
się wbić mu owe banderille w. kark.

Rozwścieczony byk napastuje
śmiałków, lecz w tej chwili, albo ma­
tadorzy odciągają go w 6Woją stro­
nę za pomocą czerwonych płaszczy,'
lub też atakowani banderillosi ucie­
kają za drewniane zapory.

Każdy udany atak banderillosów,
nagradzany jest oklaskami tłumów,
ale również i każdy udany atak by­
ka, — który nie rzadko nabija na

rogi swego dręczyciela — spotyka się
z gorącym aplauzem tłumów.

NA MIĘDZYNARODOWYM KON­
GRESIE bokserskim w Londynie, po­
stanowiono, że najbliższe mistrzostwa
Europy w tej gałęzi sportu odbędą się
w roku przyszłym w Dublinie.

*

WYŁONIENI NA NICH MISTRZO­
WIE, w poszczególnych wagach, roze­
grają następnie w Chicago spotkanie
z amatorską reprezentacja USA

DRUŻYNA BOKSERSKA POZNAŃ-
SKIEJ Warty, bawiąca obecnie we

Francji odniosła drugie z kolei zwycię­
stwo, tym razem nad robotniczą repre­
zentacja Francji, w stosunku 11:5.

NA ODBYTYM OSTATNIO w Lon­
dynie kongresie bokserskim postano-,
wiano zmienić dotychczasową nazwę
organizacji FIBA na AIBA (Associa-
tion Internationale de Box« Amateur).

W obradach kongresu nie brał, jak
wiadomo, udziału Związek Radziecki.

KIEROWNICTWO SEKCJI BO­
KSERSKIEJ Legii włączyło do progra­
mu nauczania boksu, wyświetlanie fil­
mów z tej dziedziny.

Jako pierwsze wyświetlono filmy z

trójmeczu bokserskiego Węgry—Wło-
■chy—Niemcy, oraz „nowoczesny

boks".
W ODBYTYM WE WROCŁAWIU

spotkaniu bokserskim IKS Wrocław
pokonał Zryw — Świętochłowice, w

stosunku 10:6.
HENRYK CHMIELEWSKI, nasz do.

skonały bokser w wadze średniej,
przebywający w Ameryce, dał osta­
tnio znowu snąć o sobie, pokonując
po 10-cio rundowej walce, Murzyna
Wilkinsa.

*

SPRAWA WYSTAWIENIA PRZEZ
KPT. SPORTOWEGO PZB na mecz ze

Szwecją, w wadze ciężkiej, Klimeckie-

go, jest w dalszym ciągu żywo komen­
towana przez prasę, zwłaszcza warsza­
wska i łódzką.

Wyrażany jest pogląd, że pociągnię­
cie kapitana Suszczyńskiego, nie jest
słuszne, i że miejsce Klimeckiego, po­
winien zająć inny zawodnik.

Śląsk Opolski przeciwdziała
zdziczeniu

Mimo energicznej akcji prasy
sportowej i codziennej w dalszym
ciągu wypadki awantur na boiskach
nie należą do rzadkości. Poza tym
niedobre słuchy chodzą o jedno­
stronności i braku obiektywizmu w

gronie sędziów i Zarządzie OZPN
Śląska Opolskiego. Stronniczość sę­
dziego na boisku wywołuje natych­
miastową reakcję publiczności koń­
czącą się nierzadko rękoczynami.

Dla przeciwdziałania tym obja­
wom, piękną inicjatywę wykazał Za­
rząd KSM „Piast" w Gliwicach. Pre­
zes inż. Denk Juliusz i v-prezes dyr.
Śliwiński postanowili ufundować
dwie nagrody:

A TERAZ TORREADOR
Gdy byk jest już całkowicie roz­

drażniony i zmęczony, na arenę wcho­
dzi główny aktor pierwszego spotka­
nia — torreador.

Strój jego, kapiący od złota i czer­
wieni, jest prześliczny.

Krótkie spodenki, białe pończochy,
czarne, płytkie lakierki, na głowie
ma czarny aksamitny, płaski., trój­
kątny kapelusz, a na ramieniu krótką,
czerwoną pelerynkę, której używa do
drażnienia byka. Szpada uzupełnia
całość stroju.

Torreador, nie zważając wcale na

byka, kłania się w stronę loży ho­
norowej i publiczności, odrzuca dale­
ko kapelusz i szpadę, a uzbrojony
tylko w pelerynkę, podchodzi do by­
ka.

I oto zaczynają się ostatnie chwile

tego zwierzęcia. Torreador w i ansa-

dach zbliża : się do rozwścieczonego
byka, podsuwając mu niemal pod sam

nos czerwoną pelerynkę.
Zwierzę rusza z kopyta i... trafia

nosem w tę część stroju torreadora,
za którą jest tylko... powietrze, bo­
wiem napastnik pięknie wykręca się
niemal na palcach i już znowu pod­
suwa bykowi czerwoną płachtę. Hii-

W WARSZAWIE ODBYWA SIĘ
PIERWSZY krok bokserski, który zgro
madził na starcie ponad 100 młodych
zawodników.

Jak dotychczas, najlepiej spisują się
zawodnicy Polonii i Radomiaka.

W ROZEGRANYM WE WRZEŚNI
TOWARZYSKIM spotkaniu bokser­
skim, pomiędzy tamtejszym KKS-etn a

Zjednoczonymi z Poznania, osiągnięto
wynik remisowy 8:8.

BOKSERZY CZĘSTOCHOWSKIEGO
CKS-u przygotowują się starannie do
drużynowych mistrzostw Polski j wy­
stąpią w składzie następującym (od
wagi muszej do ciężkiej): Strychalski,
Prymus, Chudy, Marciniak, Warwas,
Berg, Morawski' i Myga.

Pływacy „Elektryczności"
zwyciężają w Bytomiu

W Bytomiu, odbyły się ostatnio za­
wady pływackie pomiędzy drużynami
warszawskiej „Elektryczności" i by­
tomskiej „Polonii'.

Zawody wzbudziły olbrzymie zain­
teresowanie, a piękne pojedynki czo­
łowych naszych zawodników, jak Ra­
moli, Czuperskiego, Zymera, Wójcic­
kiej 1 Godlewskiej, dostarczyły zebra­
nym wiele emocji.

Z ciekawszych osiągnięć na podkre­
ślenia zasługuje czas Ramoli w biegu
na 200 m. stylem dowolnym — 2,36.9,
będący najlepszym wynikiem powo­
jennym w Polsce.

Zwycięstwo odnieśli pływacy „E-
lektrycznośd" w stosunku 60:53.

W meczu piłki wodnej, warszawie- •

cy również zwyciężyli w stosunku 3:2

(2:1).
Kowe zwycięstwo hokeistów

czeskich
W Amsterdamie odbył się ostat­

nio mecz hokejowy pomiędzy zna­
nym czeskim zespołem CLTK a ho­
lenderską drużyną

Hokeiści czescy
doskonałą formę i
14:2 (3:0, 6:0, 5:2).

Ijsvoges.
potwierdzili swą
wygrali , wysoko

w sporcie
1) puchar przechodni OZPN Ślą­

ska Opolskiego dla drużyny klasy A

grającej najbardziej po rycersku 1
fair.

2) nagrodę przechodnią (statua)
OZPN Śląska Opolskiego dla klubu

klasy A okręgu Śląska Opolskiego,
który wychował sobie najbardziej
obiektywną i przyzwoitą publiczność
oraz zdyscyplinowanych kibiców.

Zdobywcom tycli nagród przechod­
nich przyznana zostanie każdorazo­
wo nagroda na cele ich sekcji pił­
karskiej, lub 10-diiiowy pobyt w je­
dnym z , domów wypoczynkowych
będących w dyspozycji ofiarodaw­
ców. A. O.

storia się powtarza^ i trwa tak długo,
aż byk jest dostatecznie umęczony
i rozwścieczony.

Wreszcie -następuje ostatnia roz­
grywka.

Torreadorowi podają szpadę. Ukry­
wa on ją pod pelerynką, trzyma
w lewej ręce i tak podchodzi do by­
ka, — który czeka... czeka., aż się
przeciwnik jeszcze zbliży i jeszcze-
i naraz atakuje!

Ale — jest to ostatni moment je­
go życia. W swym wściekłym Pa­
dzie, z pochylonym łbem, nadziewa
się na dobrze wycelowaną szpadę,
która przez kark przebija mu na wy­
lot serce i wychodzi pod brzuchem,
tuż koło przednich nóg.

Byk pada jak rażony piorunem, 3
zwycięski torreador, wśród huraganu
oklasków i wiwatów, kłania się wo­
koło, zbierając rzucone mu na are­
nę kapelusze i odrzucając je z po­
wrotem na widownię.

Zdarza się jednak, że torreador po­
suwa swą odwagę do granic możli­
wości i przy drażnieniu byka pele­
rynką, pada je.qo ofiarą.

Tak też zdarzyło się wówczas, gdY
oglądaliśmy walki byków w Madry­
cie. (C. d. n4



Historia o dowcipnym
„cudotwórcy"

twychwstanla lubego — ,,bo w ża-
'

Zabawną anegdotę historyczną
podaje jeden z angielskich „Ma-
gazdnes". Oto w XVIII w. przybył
do pewnego miasteczka słynny
włoski cudotwórca, nazwiskiem
Montacinnie.

Po dokonaniu szeregu „cudow­
nych uzdrowień", ogłosił on pew­
nego razu, że gotów jest wskrze­
sić z martwych wszystkich mie­
szkańców miasta, zmarłych w o-

statnim roku — za skromną opła­
tą 1000 funtów od sztuki.

O zmierzchu zaczęły w kwate­
rze mistrza zjawiać się kolejno
różne znaine w miasteczku osobi­
stości. Syn bogatego kupca proslił,
by nie wskrzeszał jego ojca, gdyż
w międzyczasie zdołał już przepu­
ścić część spadku i obawlia się ka­
ry. „Pocieszony" już wdowiec bła­
gał o pozostawienie w gronie a-

niołków kłótliwej małżonki, zięć
o niezakłócanlie grobowej ciszy
„ukochanej" teściowej, córka,
która wbrew ostatniej woli ojca,
poślubiła ukochanego, wołała po­
zostać sierotą, niewierna wdowa
lękała śię powrotu zazdrosnego
tyrana — znalazła się nawet na­
rzeczona, która nie chciała zmar-

r-
(EP). O scenariuszach dla czeskiego

filmu decyduje obecnie t. zw. Filmo­
we zebranie artystyczne, do którego
należy piętnastu pracowników filmo­
wych, a to: autorzy, reżyserzy, tech­
nicy filmowi, kompozytorzy, dzienni­
karze oraz dwaj przedstawiciele mi­
nisterstwa szkolnictwa. Przewodniczą­
cym zebrania jest powieściopisarz
Maranek. Zebranie rozpoczęło już swą
działalność, polegającą na tym, że

wszyscy członkowie zebrania wyda­
dzą ocenę przedłożonych scenariuszy.
Ocena może być dodatnia lub ujem­
na albo też warunkowa. Niezależność
zebrania gwaratuje obiektywność przy
ocenie scenariuszy.

15 łudzi opracowuje

1 DROBNI DOSTAWCY

I SPÓŁDZIELNIE

SKÓRY FUTERKOWE SUROWE

zajęcze, królicze, baranie, kozie

i inne

z wyjątkiem źrebaków i cieląt

IcuiBufe

B*urtf«*wo i deśaBScanie

W Praoiytoioilnu „SPOlEr

OKRĘGOWY ODDZIAŁ W KRAKOWIE

ul. Szczepańska 2.

Płacąc najwyższe eenyl Płacąc najwyższe ceny!
426-g

łobnych szatach tak jej do twa­
rzy"...

Każdy z petentów wsuwał dys­
kretnie w rękę cudotwórcy poka­
źną sakiewkę — a lista mających
zmartwychwstać nieboszczyków
wciąż malała. Wreszcie, w ozłoco­
nej kolasie zajechał czcigodny bur­
mistrz w otoczeniu rajców miasta
i drżącym głosem prosił Monta-
cinni‘ego o zaniechanie planu:
masowy powrót nieboszczyków
wywołałby taki zamęt w miastecz­
ku i pociągnął za sobą tyle pisa­
niny w aktach miejskich, że ojco­
wie miasta nie mogliby wybrnąć
z kłopotów.

Oczywiście i przemowa burmi­
strza poparta była brzęczącą mo­
netą. Gdy na końcu zjawił się i

wysłannik biskupa i jął zaklinać
cudotwórcę, by dla chwały Bożej
i dobra Kościoła zaniechał swych
bezbożnych praktyk—Montacinni
zatarł ręce i z lekkim sercem (a
ciężką sakwą) opuścił na zawsze

miasteczko.
Jeślj nie był cudotwórcą — był

w każdym razie doskonałym psy­
chologiem. O. Sb.

scenariusz

Zebranie to odtąd przyjmuje na sie­
bie odpowiedzialność za wszystkie
czeskie filmy, jakie będą w przyszło­
ści nakręcane. Członkowie zebrania

zbierają się dwa lub trzy razy w ty­
godniu, a jak sądzić można z prze­
biegu tych zebrań, wszyscy interesu­
ją się żywo powierzonymi im zada­
niami. W kołach kulturalnych wyra­
żają nadzieję, że po ustanowieniu te­
go ciała, na ekran kin czeskich dosta­
ną się już tylko pełnowartościowe fil­
my, mogące konkurować z produkcją
zagraniczną. W przyszłym roku cze­
skie wytwórnie filmowe mają nakrę­
cić 25 czeskich filmów.

Centrala Mina Przemyślu Chemiczneio
BIURO SPRZEDAŻY ARTYKUŁÓW CHEMII STOSOWANEJ

Kraków, ul. Pijarska 9

Telefony: 558-18, 558-19

obejmuje swoim zasięgiem obszar całego Państwa — roz­
prowadza do uprawnionych instytucyj:
artykuły kosmetyczne fabryk „Miraculum", „Pebeco** i in.;
preparaty Dra Lustra; kremy Ultrasoi — Ńśwea — Elida;
kredki do warg; pasty do zębów Peheco — Kosmodont —

Kalodont — proszki do zębów, pudry i zasypki, shampo-
ony, wody kolońskie i t. p.

Artykuły gospodarcze fabryk: Chemimental, Siegel i in.

pasty do obuwia Erda!, Lodiz; pasty do podłóg; płyny
do czyszczenia Si doi; proszki do czyszczenia Si raz, Tosan;
laki butelkowe, świece; kleje roślinne i t. p .

Artykuły gumowe fabryki „Magna**
; smoczki, rękawice,

palce, pipetki do zakraplaczy, gumy do ołówków i t. p.

Prowadzi pralnię i farbiarnię chemiczną „TĘCZA** wKra-•

kowie, ulica Czarnowiejska 72-74 — filio:

Rynek Główny 12 11 Długa 6
Karmelicka 1 11 Zwierzyniecka 17

Ttozdzial towarów następuje przez Hurtownie

Wojew., Państw, Centralę Handl. i „Społem"
420-kr

NA ŚW. MIKOŁAJA
Piękne podarunki za zioła, srebra —

zegarki markowe, papierośnice, puder-
nlczki, naszyjniki, óbrączkl itp. poleca

Magazyn zegarm.-jubilerski

Kraków .Starowiślna L, 29
tel. 537-72

Kupno złota 1 srebra 272-kr

Ozdoby Choinkowe a

termosy, cygarniczki, laseczki do cu, S

klerków, flaszki apteczne, szkło labo-

ratoryjne, ampułki jenajskie — polecai
Wytwórnia Wyrobów Szklanych

Katowice, Stanisława (, telefon 364-53,

CENY OGŁOSZEŃ
W tekście (układ 5 szpaltowy) na 1

mm w 1 szpalcie (szer. szpalty 58

mm) 30 zł.
Za tekstem (układ 5 szpaltowy) na

1 mm w |ednej szpalcie (szer.
szpalty 58 mm) 15 zł.

Nekrologi: wysokość 50 mm w jed­
nej szpalcie (szer, szpalty 58 mm)
300 zł. Za każdy milimetr ponad
50 mm zł. 10.—.

Rubryka życzeń: wysokość 20 mm w

jedne) szpalcie (szer. szpalty 58
mm) 150 zł. Za każdy milimetr po­
nad 20 mm zł. 10.—.

Najmniej liczy się 10 słów.
Układ tabelaryczny o 50 proc, drożej.
Drobne ogłoszenia: za słowo 7 żł.
Poszukiwanie pracy t poszukiwanie

rodzin za słowo 3 zł. Pierwsze sło­
wo j słowa tłustym drukiem liczy
się podwójnie.

ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ
WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA

Prenumerata miesięczna bez odno­
szenia 55 złotych.

Prenumerata miesięczna z odnosze­
niem 65 złotych.

Wszystkie wpłacone do tej pory
prenumeraty będą wysyłane do cza­
su ich .wygaśnięcia.

Najlepsze
i najtańsze

CUKIERKI, BOMBONIE-

RY, POMADKI, TORTY

KRÓLEWSKIE, PIERNIKI

WAFLE, SUCHARKI, BI­
SZKOPTY duży wybór

„SPOŁEM"
Fabryka CZEKOLADY

I CUKIERKÓW

KRAKÓW, ulica Kącik 20
224-g

Zegarki, łańcuszki, a

pierścienie złote oraz srebrne

wyroby sprzedaje najtaniej:
Zegarmistrz GAJEWSKI
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 26

Kraków, ulica Floriańska 35
(róg Sw. Marka).

poleca
na prezenty Mikołajowe 1 Gwiazdkowe:

bieliznę damską i męską, szale, pończo­
chy, skarpety, krawaty, szlafroki, pan­
tofle poranne — w dużym wyborze,

351-g

szŁoJe, sygrzzety
iaAcaszlti, zegarki

sprzedaje najtaniej
oraz kupuje złoto, srebro

ZEGARMISTRZ

Kraków, Stradom Nr. 23 M
I-sze piętro. ?

WOLNE POSADY

PRACOWNICA domowa z gotowaniem potrze­
bna zaraz. Polecenia wymagane. Zgłoszenia:
Kraków, Wielopole 3. I p . między 2—3.

418-g

KUCHARKA do pensjonatu potrzebna natych­
miast do Zakopanego. Reflektujemy tylko
na siłę pracującą poprzednio w pensjona­
tach. Warunki do omówienia. Zgłoszenia
pod Nr 1456. 422-g

KASYNO Wojewódzkie Kraków, Rynek Gł.
19 poszukuje oeoby w średnim wieku do

sprzątania lokalu i do garderoby. Zgłosze­
nia osobiste. 433*g

POSAD POSZUKUJĄ

STARSZY urzędnik z uniwersytetem i pole­
ceniami poszukuje pracy. Zgłoszenia „Echo"
Nr. 1461 . 434-g

KUPNO

GLICERYNĄ, stearynę, lanolinę, olbrot, olejki
perfumeryjne, kupuję; Kraków, tel. 595*23.

300-g

WOSK Rlebeck, kalafonię, parafinę ciemną
stale kupujemy „Wytwórnia Chemiczna. Kra-

ków-Podgórze, Robotnicza 5. 413-g

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM garnitur frakowy nowy, przedwo­
jenny. Fałata 14/43 od godz. 5. 428*g

SPRZEDAM PARCELĘ, KOSIARKĘ Szymusik.
Kraków-Wola Duchacka, Kościuszki 71.

429-g

SPRZEDAM 9UC2kę pięciomiesięczną czystej
rasy ,,Airdel Terier". Oglądać codziennie

między godz. 2—4 po poł. Kraków, ul. E-
miiii Plater 6 m. 10 . 431-g

SPRZEDAM okazyjnie włóczkę (czysta wełna).
Zgłoszenia do „Echa" pod „Wełna".

ZGUBY-KRADZIEŻE

ZGUBIONO indeks wydany na nazwisko Bień­
kowska Krystyna I-rok wydz. mat. -przyr.
U. J. 427-g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozpozna­
wczą na nazwisko Gradzik Mieczysław

430-g

ZGUBIONO 29. XI. w tramwaju nr. 1 zaś w.

wojsk., dowód osobisty i inne dokumenty
na nazwisko Pinczowski J. Łaskawy znala­
zca proszony jest zwTócić za wynagrodze­
niem do „Echa". 432-g

ROŻNE

ZEGABKI, biżuterię, najtaniej naprawia Ze­
garmistrz Gajewski, Kraków, Starowiślna 26.

394-g

KARTY stawia „indywidualnie" codziennie od

godz. 11—18 św. Filipa 18 m. 2a, parter.
418-g

DZISIAJ środa rozpoczynani przyspieszony
kurs tańców. Wieczysty Kraków, Kościuszki
73. «5-g

Ostrzeżenie
Ostrzegamy w^ystkich

naszych P. T. Odbiorców

przed nabywaniem falsy­
fikatów naszych barwi­
ków.

Winnych fałszerstwa i

rozpowszechniania podrą;
binnych barwików ścigać
będziemy sądownie.

Fabryka Chemiczna
„WILBRA“ |

Ogłaszajcie się w „Echu"

B. RAJTONOW

— Czy zamierza Pan ukryć w ten sposób zdenerwowa­
nie? — wykrzyknął Heinz z triumfem. — Pro-szę więc słu­
chać dalej, Panie Komendancie. Wiadomo mi, że w Okrę­
gu Specjalnym pojawił się emisariusz bolszewicki Jakow­
lew, a wczoraj udało mi się stwierdzić, że jeden z jego
współpracowników znajduje się w Naftogrodzie i uchodzi
za Niemca. Dlaczego przestał Pan grać?

Z ulicy dobiegł długi, przeciągły dźwięk trąbki samo­
chodowej. Heinz nie zwrócił na to uwagi. Wpił się wzro­
kiem w swego przeciwnika, przygotowując się do wymie­
rzenia ostatniego, decydującego uderzenia:

— Proszę Pana, ten agent jest wzrostu wyżej średnie­
go, oczy ma szare, włosy jasne. Czy dalsze zapieranie się
ma sens, towarzyszu bolszewiku?

Ale i tym razem naczelnik gestapo pomylił się w swo­
ich obliczeniach. Komendant był w dalszym ciągu nie­
wzruszony.

Launitz przeciągnął się leniwie i słodko ziewając, po­
wiedział:

— A Pan ma bogatą wyobraźnię, Heinz! Nieuchwytny
agent wywiadu sowieckiego pod postacią niemieckiego ofi­
cera, genialny naczelnik gestapo, zaćmiewający sławą
Sherlocka Holmes‘a. Ukarane przestępstwo i dobroczyń­
ca nagrodzony krzyżem żelaznym. Doskonały materiał dla
oddziału propagandy!

Heinz. Pan się jednak pomylił. Nie jestem współpracow­
nikiem Jakowlewa, jestem sam Jakowlew!

Kiedy Heinz zrozumiał, że komendant mówi tym ra-

rzem poważnie, a uie drwi z niego, jak zazwyczaj, z wiel-
kirn trudem udało mu się powstrzymać od naciśnięcia
cyngla.

— -Mówk—rozkazał surowo Heinz i nie wypuszczając
jz-rąk pistoletu, usiadł w fotelu.

— Wedle rozkazu! — posłusznie odpowiedział komen­
dant i spojrzawszy na zegarek, wykrzyknął: —•

. Tak. się
denerwuję! — Wziął ze stołu papierosa i poprosił Heinza

jó zapałkę. Heinz niedbale przysunął na brzeg stołu pu­
dełko. Komendant schylił się i w następnej chwili pisto­
let znalazł się w jego ręku.

— Ale drogo za to zapłacisz, psie! — syknął Heinz
i zawołał: — Otto! Do mnie!

Komendant schował do kieszeni pistolet Heinza.
— Po co ten krzyk? — powiedział z ironią, spoglądając

na Heinza. — Bezcelowe! Czy pamięta Pan, żo poiłem nie­
dawno słuch Pana dźwiękami muzyki? Właśnie w tym cza­
sie sprzątano pańskich ludzi, stojących na czatach. Po

ezyifi sygnał trąbki samochodowej zawiadomił mnie, że
czas kończyć zabawę... Nie mam czasu, Heinz, proszę mi
dać pieczęć gestapo! I proszę nie odmawiać! Wiem, że

ma ją Pan przy sobie!
Heinz długo grzebał w kieszeniach, w końcu wydobył

okrągłe pudełko metalowe i ze złością rzucił je na stół.
Pudełko podskoczyło i upadło na dywan.

ze

Nerwy Heinza nie wytrzymały:
— Niech Pan przestanie pokpiwać! — krzyknął, ale

w tej samej chwili usłyszał okrzyk, do którego przyzwy­
czajony jest każdy niemiecki żołnierz:

— Milczeć! Wstać! Baczność! Jak Pan śmie rozmawiać

mmą w ten sposób? — rozkazał Launitz.

Heinz wyprężył się mechanicznie.

A T.auni tiz już rozmawiał telefonicznie z Rummlem.
— Będzie dokładnie wykonane, Herr Obersturmbahn-

fiihrer, — zakończył Launitz i powiesił słuchawkę. I zwra­
cając się do Heinza, powiedział:

— Dowódca zaproponował wyrzucić Pana przez okno,
ale ja uchronię. Pana od tego powietrznego lotu. Będzie
Pan łaskaw wynieść się stąd natychmiast! Marsz!!!

Heima zrozumiał, że i tym razem nie udało mu się
zwyciężyć Launitza.

— Wedle rozkazu, Panie komendancie! — odpowie­
dział pokornie i zwrócił się do drzwi.

____

Bez kuli, nie chromając zupełnie, poszedł Launitz

za nim.
— Heinz — zapytał serdecznie —czy nie ma Pan przy

sobie pieczątki gestapo?
Zamiast odpowiedzi, Heinz wyciągnął gwałtownie pi­

stolet:
— Teraz toś wpadl! — wykrzyknął, tracąc oddech

z radości.
— Tak jest, przegrałem, — odpowiedział Launitz. —

Zapomniałem o kuli!... Dobrze, opowiem wszystko.
— Wypadnie mi zmartwić Pana na samym wstępie, (Ciąg dalszy nastąpi.)

Drukarnia Państwowa Nr 1. Kraków, Wielopole L M—16266 .
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0 paru niesłusznych zarzutach Czy jui latałeś?
na temat naszego eksportu węgla P. L L „Lot" - najwygodniejszy sposób

podróżowania
Kierownicy naszej gospodarki spo­

tykają się często z dwoma zarzutami,
dotyczącymi naszego wywozu węgla:

1) Eksportujemy węgieL kosztem

zaopatrzenia Tynku wewnętrznego.
2) Wywozimy nadmierne ilości wę­

gła do Związku Radzieckiego, na wa­
runkach nieopłacalnych.

Zarzuty powyższe są nieistotne z

przyczyn następujących:
Dzięki eksportowi węgla nabywać

możemy korzystnie za granicą szereg
niezbędnych dla odbudowy i rozwoju
kraju artykułów, często nawet na kre­
dyt.

Rozmiary stale wzrastającej produk­
cji węgla pozwalają nie tylko na za­
opatrzenie rynku krajowego, ale umo­
żliwiają jego eksport.

Na rok 1946 przewiduje się-
na potrzeby krajowe 34,407.000 t,

t. j. 75 proc.,
na eksport 11,593.000 t, t. j . 25 proc.,
produkcja (ogółem) 46,000.000 L

Stały wzrost ilość: eksportowanego
węgla w najbliższych latach nie od­
bija się niekorzystnie na zaopatrze­
niu rynku wewnętrznymi, gdyż trzy­
letni plan gospodai przewiduje
znaczny wzrost produkifi węgla.

Wartość wyeksportowanego węglaWartość

wyniesie:
W roku
W roku
W roku

1947
1948
1949

200,000.000
280.000 .000
350.000 .000

doi.
doi.
doi.

TECHNICZNETRUDNOŚCI
Okresy chwilowego braku węgla na

rynku krajowym tłumaczą się nie bra
kiem węgla, lecz tylko trudnościami

technicznymi tialk np. brak wagonów
w okresie zwiększonych transportów
ziemniaków i buraków).

Nasze, możliwości eksportowe wę­
gla musimy natychmiast wykorzysty­
wać, gdyż pomyślna koniunktura wę­
glowa może przeminąć z chwilą wej­
ścia na rynek światowy Anglii i Nie­
miec.

Bsw sfteattty
Lubelskie skupuje skóry

futerkowe

Wojewódzki Oddział Centrali Skór
Surowych w Lublinie, powołał do ży­
cia Dział Skupu Skór Futerkowych.
Oddział ten posiada agentury powia­
towe, które przeprowadzają w terenie
akcję skupu Agentury te współpracu­
ją ściśle z leśniczymi, gajowymi, ze

spółdzielniami, organizacjami społecz­
nymi, młodzieżowymi itp.

Skup odbywa się na zasadach han­
dlu wolnorynkowego.

Wielki dworzec autobusowy
we Wrocławiu

Linie komunikacji autobusowej PKS.
na Dolnym Śląsku posiadają 22 jed­
nostki pasażerskie i 221 ciężarówek.
W okresie ostatnich 3 miesięcy PKS
przewiózł 214.800 pasażerów. Ruch to­
warowy wyraził się w tym samym
czasie 886 tys. ton towarów.

We Wrocławiu powstan!e najwię­
kszy

‘

najnowocześniejszy na Dolnym
Śląsku dworzec autobusowy. Kierow­
nictwo PKS rozpoczęło już prace
wstępne.

Dlaczego PSL rozpada się
OgłosTo się „stronnictwem dla

wszystkich" i zapowiedziało masowy
napływ obywateli pod swe sztandary;
mieli oni w zbożnym podziwie wysłu­
chiwać mów „męża opatrznościowe­
go" — Mikołajczyka. Przyjazd Mi­
kołajczyka z nieukrywaną radością
powitała cała reakcja Nie tylko ci

ludowcy, co to bez obszarników żyć
nie potrafią, lecz nawet endecja,
przyzwyczajona do paktów z tymi lu­
dowcami, a co dziwniejsze nawet sa­
nacja, która przed w-ojną niezbyt ser­
decznie postępowała z Mikołajczy­
kiem i . jego pupilami.

REAKCJA POPIERA
MIKOŁAJCZYKA

Cała więc reakcja stanęła muirem
przy Mikołajczyku i poczęła popierać
PSL, które szybko stało się domeną
wpływów podziemnych. Nikogo, kto
zna przeszłość tego odłamu ludowców,
którzy popierają Mikołajczyka, nie
mógł ten proces zaskoczyć. Nie zdzi
wiło nikogo, że Mikołajczyk od chw:-
li swego powrotu do kraju prowadził
grę podwójną: „rozsiadł się na dwóch
stołkach" Stanął w opozycji do nowej
polskiej rzeczywistości, ale początko­
wo pozornie maskował opozycyjność
frazeologią rzekomo demokratyczną,
a „Gazeta Ludowa" z „oburzen:em od

pierała" słuszne zarzuty kontaktów
PSL-u z reakcyjnym podziemiem, za-

ttuty oparte na coraz bardziej oczy-

Stosunkowo poważna ilość wyeks­
portowanego węgla do Związku Ra­
dzieckiego (7,700.000 t) stanowi za­
ledwie 15,7 proc, naszego rocznego
wydobyć'a węgla. Do innych krajów
wywozimy 3,800.000 t, czyli 8,5 proc,
naszej produkcji węglowej.
CO OTRZYMUJEMY
W ZAMIAN ZA WĘGIEL?

W zamian za węgiel otrzymujemy
ze Związku Radzieckiego nieodzowne
dłla nas surowce, oraz sprzęt dla na­
szego przemysłu.

Cena, po której eksportujemy wę­
giel do Związku Radzieckiego, nie jest
niższa od ceny eksportowej naszego

Jak będzie się kształtować

współpraca sektora prywatnego
z państwowym?

Konferencja w dyrekcji Centralnego Zjednoczenia
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi

(RAP) Dyrektor Centralnego
Zjednoczenia Przemysłu Włókien­
niczego, inź. Babiński odbył kon­
ferencję z przedstawicielami:! Izby
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi,
na której ustalono zasady współ­
pracy pomiędzy sektorem pań­
stwowym i prywatnym przemysłu
wł ókienniczego.

Uzgodniono, że CZPWł od 1-go
stycznia 1947 zapewni dostawę
przędzy dla przemysłu prywatne­
go w ilościach niezbędnych dla

pełnego wykorzystania aparatu
produkcyjnego przemysłu prywat­
nego. Po 'przerobieniu, produkty
zostaną przekazane częściowo
Centrali Tekstylnej, a częściowo
pójdą na zaspokojenie potrzeb
wolnego rynku.

Dalej CZPWł będzie udzielał

prywatnemu przemysłowi konie­
cznej pomocy technicznej.

Zaszczytne odznaczenie

Państwowa Fabryka Obrabiarek
im. J. Strzelczyka dawniej J. John
w Łodzi została nagrodzona' na Po­
morskiej Wystawie Przemysłu Han­
dlu i Rzemiosła za całokształt pro­
dukcji Dyplomem Uznania, zaś za

Dział Centralnego Ogrzewania: pro­
dukcją kotłów i radiatorów — „Wiel­
kim Medalem Złotym".

Fabryka ta wykonuje obecnie jed­
ną czwartą krajowej produkcji obra­
biarek. Na najbliższych Targach Poz­
nańskich fabryka ta wystąpi yz no­
wym typem obrabiarki, przed wojną
niewyrabianej. Poza tym będzie Fa­
bryka produkować najnowszy, wy­
łącznie polski typ obrabiarki szli­
fierki, jako też obrabiarki-szlifierki
do otworów.

W roku 1947 Fabryka Strzelczyka
rozpocznie eksport swych maszyn
za gTanicę, w pierwszym rzędzie do

Szwecji, Bułgarii, Jugosławii oraz E-

giptu.

wdstych faktach. Z biegiem czasu je­
dnak, coraz trudniej było maskować
cele m koła’czykowskiej polityki.

Mikołajczyk miał stać się tym dla

sanacji, czym stał się powiedzmy Hin-

denburg dla Hitlera. Mikołajczyk, po­
zbawiony istotnego oparcia w masach
począł go szukać, gdzie się tylko dało,
a więc na naszej skrajnej prawicy, re­
prezentowanej przez endecję i sana­
cję.

Dowodem wpływów endecji i sana­
cji na politykę PSL są nie tylko ludzie

reakcji, przenikający do wszystkich
komórek organizacyjnych PSL-u, lecz
przede wszystkim kierunek polityczny
w jak m kroczy PSL Kierunek ten

prowadzi wstecz. Prowadź, do ponow­
nego przywrócei.ia w naszym kraju
panowania kapitału krajowgo i zagra­
nicznego do poddania Polski kontro­
li ekonomicznej, a co za tym idzie i

poi tycznej międzynarodowe! finansto-

ry. Znów trud polskiego robotnika i
chłopa, wysiłki polskiej 'inteligencji,
skarby naturalne naszej ziemi dy­
skontowaliby zagraniczni bankierzy.

NIE CHCEMY
UWSTECZNSENIA ŻYCIA

Społeczeństwo polskie — chłopi, ro­
botnicy, inteligencja pracująca nie

chcą uwstecznienia polskiego życia.
Ogromna w ększość narodu z przera­
żeniem wspomina czasy sanacyjnych
rządów. Tyilko nieliczne grupy tolero-

węgla do innych krajów. Wynosi o-

na około 10 dolarów za tonę.
Obok eksportu węgla do Związku

Radzieckiego eksportujemy t. zw.

„węgiel reparacyjny". W zamian o-

trzymujemy z ZSRR towary szerokiej
■konsiumcji (z niemieckich reparacji),
niezależnie od maszyn, silników, in­
stalacji przemysłowych, statków han­
dlowych i t. p.

Niska cena, po której eksportuje­
my węgiel reparacyjny, nie przynosi
uszczerbku naszej równowadze gospo­
darczej, bowiem rip. w I półroczu r. b .

otrzymaliśmy w zamian towary „sze­
rokiej konsumeji" — na ogólną sumę
20.000.000 dolarów.

Sektor prywatny będzie otrzy­
mywał zamówienia nie jak do­
tychczas przez Zjednoczenia, lecz

bezpośrednio i centralnie przez
swoje Zrzeszenie.

Przedstawiciele przemysłu pry­
watnego zobowiązali się ze 6wej
strony dopomagać do zaopatrywa­
nia państwowego przemysłu włó­
kienniczego w niezbędne artykuły
techniczne po cenach kalkulacyj­
nych i dążyć do zmonopolizowa­
nia rezerw walutowych sektora
prywatnego. Chodzi tu przede
wszystkim o wykorzystanie sum,

posiadanych za granicą przez re­
patriantów na skup surowca dla

potrzeb przemysłu prywatnego.

Przemysł prywatny dopomoże
również, by została uruchomiona

przędzalnia cienkoprzędna o 12 do
15 tysiącach wrzecion.

Mimo zniszczeń wojennych
Muzeum ziemi sądeckiej

w Nowym Sączu
Muzeum Ziemi Sądeckiej posiadało

przed, wojną zbiory z zakresu historii
sztuki, sztuki ludowej, strojów, sprzę-
tarstwa. Z chwilą wybuchu wojny uda­
ło się część eksponatów ukryć. Niem­
cy po zajęciu miasta, spalili większą
część pozostałych na miejscu rzeźb i
mebli, a następnie przystąpili do prób
organizowania Muzeum na swoją rękę.
W r. 1945 Zamek został wysadzony
w powietrze, a wraz z nim zginęła
część zbiorów.

W maju 1945 r. przystąpiono do gro­
madzenia rozproszonych zbiorów, któ

rych lwią część przechował przez czas

wojny ob. Roman Szkaradek. Akcja

wanych wciąż jeszcze łagodnością de­
mokracji wyzyskiwaczy i spekulan­
tów chciałyby powrotu stosunków., w

których łatwo łujpić społeczeństwo ze

skóry Tylko obszarnicy i kapitaliści
uważają lata sprzed 19j# r. za ,.do­
bre czasy". Naród jednak wie, że po­
mimo obiektywnych trudności powo­
jennych Polska kroczy słuszną drogą
demokracji do lepszej przyszłości ca­
łego narodu.

I dlatego właśnie kruszy się samo

PSL. Uciekają z szeregów tego stron­
nictwa, wszyscy Ci uczciwi Polacy,
którzy przez pewien azas wierzyli de­
mokratycznym frazesom pana Miko­
łajczyka, którzy sądzili, że pod s.ztan
darami PSL-u będą mogli pracować
dla Polski. Wielu ludowców, począt­
kowo otumanionych, gdy się przeko­
nało, że w PSL muszą iść pod rącz­
kę z sanatorami. którzy im przed woj­
ną nieraz grozili Berezą, ucieka od
takiej kompanii.

Z terenu całego kraju napływają
coraz liczniejsze wiadomości, że całe
koła PSL przechodzą do Stronnictwa
Ludowego, że wielu chłopów przecho­
dzi pod sztandary stronnictw robotni­
czych. Nie pomagają prośby i groźby.
Nie pomagają chwyty agitacyjne te­
go rodzaju, że „jak Mikołajczyk doj­
dzie do władzy, to wszystko się zmie­
ni", a wtedy PSL przy pomocy zbirów
z podzigm a porachuie się ze wszyst­
kimi uciekinierami. Rozsypują się ba­
zy PSL-u . Do wyborów idzie PSL bez

chłopów.
ln.

żew1946r.
powinno być
więciunas

(K) Zdawało by się,
lotnictwo pasażerskie
na całym świecie, a

czymś najbardziej już powszednim.
Tak dobrze, jednak nie jest. Przy­
puszczam, że są dwa momenty za­
sadnicze, które sprawiają, że ta naj­
milsza i najsprawniejsza komunikacja
u nas — nie jest w pełni popularna:
słone ceny (to znaczy proporcjonal­
nie do naszych dochodów) i pewne
„zacofanie" czyli po prostu strach,

. ten sam strach, który kazał się na­
szym prababciom żegnać pobożnie
na samą myśl jazdy „koleją żelazną"...

Pierwszy mój lot był połączony z

emocjami, choć mam się za psobę,
nadającą się do korzystania z udo­
godnień cywilizacji. Otóż pierwszy
raz leciałem, w maju 1945, czyli
wówczas, gdy lotnictwo pasażerskie
stawiało pierwsze kroki po wojnie.
Nie będę tu opisywać moich wrażeń,
chcę podać w cyfrach osiągnięcia
P. L. L. „Lotu".

10-ma samolotami, wypożyczony­
mi wraz z załogami przez lotnictwo
cywilne od wojska rozpoczął „Lol"
udostępniać publiczności ten środek
komunikacji. 10 samolotów, 30 osób

załogi i trasa, która tworzyła okręż­
ny lot między miastami wojewódz­
kimi. Ogółem w 1945 roku, w ciągu
10-ciu miesięcy P. L. L. „Lot" wy­
konały: 1562 loty, przeleciały 399262

List Mikołajczyka
powitany

Młodzież chłopska przeciw
Od dłuższego czasu szereg dzia­

łaczy terenowych Związku mło­
dzieży wiejskiej „Wici” występo­
wało z ostrą krytyką kierunku po­
litycznego, reprezentowanego
przez dotychczasowe kierowni­
ctwo. Do Naczelnego Komitetu

Wykonawczego SL napływały li­
sty, w których poszczególne Ko-

na nowo otwarte
powyższa dała poważne rezultaty. Kon­
serwator krakowski dokonał w dniu
11 września br. przekazania całości
zbiorów Zarządowi Miejskiemu w No­
wym Sączu. Kierownikiem Muzeum zo­
stał dr Stanisław Rachwał. Obecnie
zbiory muzealne mieszczą se w kilku
salach b. budynku pofranciszkańskie •

go. Pomoc finansowa, jakiej udziela
Muzeum Naczelna Dyrekcja Muzeów
i Ochrony Zabytków pozwala już w

Chwili obecnej wydatnie powiększać
zbiory, przede wszystkim w zakresie
tak bogatej w tym regionie sztuki lu­
dowej.

Zarząd Miejski w Nowym Sączu
zobowiązał się wszcząć akcje w spra­
wie przekazania zabytkowego domu
„gotyckiego" dla należytego pomiesz­
czenia eksponatów. Muzeum jest udo­
stępnione dla zwiedzających i stanowi
ważną placówkę kulturalną. Nawiąza-
nie bliskiego kontaktu Muzeum ze

szkolnictwem i młodzieżą przyczyni się
niewątpliwie do upowszechnienia zna.

jomości zbiorów.
Dyrekcja Muzeum w porozumieniu

z miejscowymi władzami resortu kul-

tury i sztuki podjęła sie zabezp ecza-

nia i przejmowania zabytków .rucho­
mych, pochodzących z dworów w ma­
jątkach rozparcelowanych.

Akcja „ścieśniania" mieszkań

we Wrocławiu
Ludzie pracy nie mogą mieszkać w... barakach

Zniszczenia wojenne Wrocławia
sprawiły, że problem mieszkaniowy
w tym mieście nie był łatwy do roz­
wiązania. Zwłaszcza w pierwszym
pionierskim okresie, po objęciu przez
nas zarządu miejskiego! ,

Ostatnio nastąpiła niewątpliwie po­
prawa, ale ciątjle jednak sprawa na

'.eżytego przydziału mieszkań wy­
maga czujności i kontroli społecznej
Na posiedzeniu MRN odbyła się wiel­
ka rozprawa na ten temat

Dużo osób, mających stałe zatrud­
nienie w stolicy Dolnego Śląska, mu­
si się gnieździć kątem, ba nawet są

km, przewiozły 26.845 pasażerów,
238.956 kg bagażu, 71,.545 kg to­
waru i 19.297 kg poczty.

W chwffi obecnej „Lot" obsługu­
je: 6-linii krajowych i 4 linie zagra­
niczne. Krajowe łączą Warszawę
z Gdańskiem, Katowicami. Łodzią,
Krakowem, Poznaniem, Szczecinem
i Wrocławiem. Zagraniczne mowa,

dzą do: Berlina, Sztokholmu. Pragi i

Paryża. „Lot" posiada: 30 maszyn
Douglasów Li-2 i 6 Douglasów C 47,
24 pełne załogi, wyszkolone na na­
szych kursach.

Największą frekwencję notują na-

sze linie lotnicze w lipcu (nic się nie
dziwię, w słoneczny ciepły dzień cu­
downie się lata, nawet t. zw. dziury
w powietrzu nie są straszne). Wów­
czastoP.L.L. „Lot" zanotowały
9.305 pasażerów i 157.605 km trasy.
Lotnictwo stworzyło nową jednost­
kę wymierną — „pasażero-kilometr"
i takich pasażero-kilometrów dało
w sumie 2 mil. 632.314. W ciągu je­
sieni przy gorszych warunkach at­
mosferycznych frekwencja spadła.

W związku z ruchem komunika­
cyjnym linii „Lotu" pozostaje od­
budowa portów lotniczych, przede
wszystkim główny port na Okęciu
pod Warszawą, następnie lotnisko
we Wrzeszczu, o którym niedawno
pisaliśmy, że będzie jednym z czoło­
wych naszych lotnisk.

gwizdami
PSL-owskim prowodyrom

ła „Wiciowe’*, a często i zarządy
powiatowe protestowały przeciw­
ko podporządkowaniu „Wici" kie­
rownictwu politycznemu PSL.

Na wojewódzki zjazd przybyło
do Bydgoszczy ponad tysiąc dele­
gatów, reprezentujących wszystkie
powiaty Wielkopolski.

Większość delegatów wypowie­
działa się zdecydowanie przeciwko
dotychczasowemu kierownictwu,
reprezentowanemu przez komisa­
rycznie powołane prezydium zja­
zdu. Prezes zarządu głównego
„Wici" próbował uciszyć zebra­
nych na sali Wiciarzy, odczytując
list Mikołajczyka do młodzieży
wiejskiej z Poznańskiego. Ten

chwyt dolał tylko oliwy do ognia.
Zebrani powitali pismo M.kołaj-
czyka gwizdami i okrzykami:
„Pecz z obcymi agentami", „N «. :h

żyje Polska demokratyczna!",
„Niech żyją wolne „Wici". Milicja
PSL-owska rżuciła się na demokra­
tycznych „Wiciarzy", bijąc ich i

usiłując wyrzucić z sali. Nie szczę­
dzono j kobiet. W rezultacie zjazd
został zerwany. ▼
Huta szkła w Lubartowie

Państwowa Huta Szkła w Lubarto
wie obchodziła uroczyście urucho«
mienie drugiej wanny. Huta poko­
nała poważne trudności związane I

odbudową, dzięki jednak pracy ro­
botników i kierownictwa fabryka
rozwinęła się znacznie, a obecna jej
produkcja przekroczyła poważnie
produkcję przedwojenną.

Obie czynne obecnie wanny służyć
będą do fabrykacji butelek dla Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego
i izolatorów szklanych dla Minister­
stwa Poczt i Telegrafów.▼

tócy, którzy zamieszkują w... bar­
kach lub wagonach kolejowych..

Tymczasem we Wrocławiu przeby­
wa sporo osobników, którzy zajmują
często wygodne mieszkania, a którzy
nie mają po temu podstaw prawnych.

Ustalono zasadę iż każdemu praco­
wnikowi przysługuje prawo do jed­
nego pokoju. Pracownik żonaty ma

nrawo do dwóch pokoi. Jeśli idzie C
zawody wolne, jak lekarze dentyści,
adwokaci, nauczyciele i literaci

przysługuje im dodatkowy pokój.
Co się tyczy „niebi6kich ptaków'*

odczują onj niebawem skutki akcji
„ścieśniania" lokali mieszkalnych.„


